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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 8-eiąj po południu i  wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.

Numer pojedyntuy kontuje w miejieu i na prowincji 3  Mk.
B iu ra  B e  abe|i i  A d n ln l .t r a c t i  u l. P o d w a le  S. — E k s p e d y c ja  

m ie js c o w a  l  n a m le jseew a  n i .  C ia r n lc o k le g o  13. Pojedyncze nnmera do 
aabyeia w Ekspedycji ul, Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążozyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w traflkaeh i biurach 
dsienników. — Listy nalały frankował.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P, K. 0. Nr, 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 78,
RSSESUBi

P U I l l I I I I V A T A i
we Lwowie bei dostawy 
we Lwowie i  dostawy . 
i  przesyłką pocztową w Polsce 
i  przesyłką pocztę ra w innych państwach

MlMiMnii
. eo E T
. 66 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, ul. 
Podwale 8, w godzinach od 8—8 i 6—7.

p r z e w o d n i k  n a u k ow y  t l i t e r a c k i"  dodatek miesięczny otrzymują 
tylko cało- i półroozni abonenci „Gazety Lwowskiej* zi połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik* oeobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Liety i przesyłki .ękopisów naleiy przesyłać do Redakcji „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, ni, Wałowa 1, 81, L piętro (nad mezaninem).

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Naczelnik Państwa postanowieniem i  d. 
14 paidzieraika 1920 r. zamianował ariyetę- 
rzeibiarza Ksawerego Dunikowskiego nad­
zwyczajnym profesorem rieiby w A kzdemji 
Sitak Pięknych w Krakowie,

Naczelnik Państwa postanowieniom s d. 
14 psidsiernika zamianował p, Witolda Min­
kiewicza, dotychczasowego prtfeiora budo­
wnictwa utylitarnego, profesorem Atebite- 
który monumentalnej w Politechnice Lwow­
skiej i  wątłością nominacji od 1 listopada 
1920 r. __________

Naczelnik P* lisi w a postimwieniemi d. 
14 paidziernik* 1920 r. lamisnewał archi­
tekta p. Władysława Klimczaka profesorem 
nadzwyczajnym budownictwa miejskiego w 
Pol technice Lwowakiej a watnością nomi­
nacji od 1 listopada 1920 r.

N icHaik Państwa ibmittęwał itiy- 
niora Henryka Korwin-krolewskirgo prafe- 
sorem swycaajnym metalurgji ielaia w Aka- 
demji Górnieznj w Krakowie.

Naczelnik Państwa peatanowioniem a d 
14 paidzieraika b, r. aamianował architekta 
p, Władysława* Dard soki ego, aadzwyiuj- 
nym profesorem budownictwa usylitanfugo

w Politechnice Lwowskiej a watnością no­
minacji od 1 listopada 1920 r.

Minister Wyanań Religijnych i Oświe­
cania Publicanego aatwierdait pierwszych 
całonków A'.zdtmji Nauk tecbnioanycb w 
następującym składaio:

1. Dr. Józef Daiekcński, pr«f. Polite­
chniki Waisaawskiej,

2. Dr, Tadeusa Godlewski, pr«f. Sakeły 
Politocbniesnej we Lrowie,

8. Int. Edwin Haoswald, prof, Szkoły 
Politeohnioańej we Lwowie,

4. Dr. M. T, Huher, prof. Szkoły Poli- 
teobnicanej we Lwewie,

6. Int. Henryk Mieraejewski, pref. Po­
litechniki Warszawskiej,

6. Ignacy Mościeki, pr»f, Saksły Poli­
technicznej we Lwowie,

7. Dr. Stefan Niementowskl, profesor 
Sskcły Połitoefeniwaej we Lwowie,

8. Dc. Mzksymiljan Thullio, prof, Sakeły 
Politechnicznej we Lwowie,

&, l it .  Aleksander Wariutjńaki, prof. 
Pcliteahniki Warsaawskiej,

10. Int. Gaesław Witowy ńsiii, profesor 
Politechniki Warszawskiej,

11) Dr, J«a Zawidaki, profesor Pclite- 
chniki Warszawskiej,

12, Int. Konstanty Zórawski, prof. Po- 
l tecbLiki Warsaawskiej.

Minister Wyanań Religijnych i Oświece­
nia Publicanego aatwierdsił uchwałę Grona 
Profesorów Wydalało Filozofiezaego Uniwer­
sytetu Jagielońskiego i  dnia 10 patdaiernika

r. udaielająo D-rowi Hilaremu Ltohso- 
wi reniam legendi a zakresu chemji Jsyesnej 
i elektrcehemji w Uniwersytecie Jagielloń­
skim.

Ministerstwo Wyanań Religij. i Oświe­
cenia Publicznego aatwicrdaa uchwałę Wy­
dalała, ndaialijącą D rowi Włodiimieriowi 
Antoniewicaowi prawa wykładania i  ukresu 
prohistorji w Uniwersytecie Poninskim w 
eha^akterae dreinta.

Generalny Delegat Ria ta aamianował 
kancelistę Feliksa Mareckiego, oficjał -m kan­
celaryjnym w Z, stopniu statkowym,

U  S T  A  W  A
s dnia 9 grudaia 1920 r.

0 tymenasowej organizacji władz admi­
nistracyjnych 11. instancji (województw) 
na obsnarze b. Królestwa Galicji i Lodo- 
merjl s W Es Krakowsklcm uran ca 
wchodzących w skład Baeisjpospoliiej

Polskiej obscarach Spiszą I Orawy.
Art 1. Przewidziane ustawą tymesaso- 

wą o organizacji władz administracyjnych
II. instancji ■ dn a r. sierpnia 1919 r. (Di. 
Praw Kr. 65, poi 895) władse administra­
cji ae II. instancji (województwa) wprowadza 
się na obsiane b Królettwa Galicji i Lado 
mtrji a W. Ks. Krakowakem orai na wcho­
dzących w tkłtd Rzeczypospolitej Polskiej
01 siatach Sp sia i Orawy,

W tym celu w myśl ustępu 8 »rt. 1 
Bcwełanej ustawy tworay się n* tych obsza­
rach województwu: Krakowskie, Lwowskie, 
Stanisławowskie i Tarnopolskie,

Podział terytorialny na poszczególne

iL a

Anreljn Wylctyńskn. 46)

U złotych wrót.
P o w l o ś ć .

(Oiąg dalszy),
Objęta go ramieniem pieszczotliwie, a 

eilnie — głatiziła jego włosy. Wiatr świstał 
w kominir cwoją iałobną pieśń. N*gle głos 
jego rozbił się na całą orkiestrę plenielnyea 
głosów. Biły ta. alarm wielkie pjtęine bę- 
j&y, flccbs, zajadło, płakały flety, niegdyś 
Wesołe, radobne, wiórował; im basy, złe, 
ekratne, a na tym tle brzmiał wciąi wyioki, 
płaczący ton skrzypiec. Dreszcz nietchwytaej 
obawy wstrząsnął Janką. Oheiałe się nie 
słyszeć, zapomnieć o tern, co się w okół 
dzieje.

— Opowiedz coś, Jaśka,
— Oo cf opowiedzieć?
■— Ooś o sobie,
— 0  mnie? — Odruch lęka przebiegł 

duszę J*nki. — Przedei wie*s tyle, i i  za 
duto,.. Ty nie lubisz mej przeszłości.

— Ty wieszczego ja nie lubię.,-. Mo­
le więcej ni i  nie lnbię.n. Ale pnmiętzei ceś 
mi niedawno obiecała?

Są dnie, w którjeb najmilej w ra ca ć  
w przeszłość daleką, odieg.ą.

— Ach dobraet Dziś tak chętnie opo­
wiem ei o małej Janeczce.

Oiywił się
— Tak, tak o małej Janeczce, z rozpu­

szczonymi włosami, o toczonych nóikteh i 
rąoikach,

—  Zaezyntj, od najdawniejszych esa- 
BÓW, odkąd tylko pamięcią sięgną,

— Odkąd pamięcią sięgam? Widzisz, 
to jeBt raesa niepewna. Zdaje mi s ę, ie naj- 
dawniejszem wspomnieniem ]«st śmierć matki, 
He w tern jest istotnych śladów mej pa­
mięci, jodtaymywanych przez opowiadanie, 
ile szmynh p >wia*ań, nie wiem, Pomimo 
to, jesieie duś widzę jaano ten obr.z, który 
roitocayt się pried mojemi ocayma, or yma 
czteroletniego diieoka, Sprowadzono mię do 
sali pełnej kwi&tózieleni śruatef. Pośrod­
ku, na katafalku, który mi się wydawał bar­
dzo dziwnem, śmiessnem, bo ni ^ y  nie wi- 
dzianem łóikiem, leiała moja matki spowita 
w liljowe jedwabie i białe koronki, Przez 
tyle mieeięoy dolatywały ds mego pokoju 
echa lej jęków i Bkarg, ie oirazu uderzył 
mię jej spokój, IMlafam, ie jej tam musi 
być dotorie w tym niebie, dokąd obiecywano 
mi, ie posała, Dlaciego jedaak do trumny 
mają iść te ślioine koronki,! dlaciego twk ją 
odświętnie ubrano — poi ć nie mogłam, 
Gdy kanno poiegjać matkę, delikatnie pn j- 
Ignąwsay ustami do zimnej, jakby obrej mi 
jut ręki, dotknęłam jednocześnie ukradkiem, 
ftidu Boki, by się przekonać, czy w < toeie 
jjst ona jedwabną, jak mi poniedzitlr słu- 
śąca,

Pom mo tak obojętnego, albo raczej 
filozoficznego zachowauia się w stosunku do 
smiefei matki, z biegiem czasu uczucie do 
zmarłej uległo imimse, Ojciec, zajęty inte- 
resam , zie mógł mi dać seidesziej opieki, 
zapewne dlatego myśl o matce pocięła mnie 
coraz częfciuj nanUdzać. Zbudziła się łfa- 
zdrość względem moich rówieśników. Wido­
cznie byłam dzieckiem ogaaltowsnem, w któ- 
rem tycie marzeń płynęło obok tycia real- 
nogo, nieznane nikomu, moie niedostriegal- 
ne, niemniej silne,

Zdaje mi jię, te tak debrze pamiętrm 
sieiaiiotftiią Jabeciky, która w długie je­

sienne noce śiił& sny niezissezone, Ot4 matka 
wróci z góry, musi wrócić, wybłaga to u B i­
ga swą modlitwa, swą ztragmą tęsknotą, 
Powoli z pragnienia zapomnianych jut pra­
wie piesicsot, dobrych słów i uścisków, zbu­
dziła się niezachwiana wiara w mtiaość wi­
dzenia matkf. Jak się to stać miało, nie 
myślałam, to była rzecz prawie obojętna, 
Wierzyłam pewno, ie spłynie z nieba na 
drobnych srebrr eh nitkach, które księłye 
na me łótecsko rzuci, a moie wiatr, co nie­
raz za oknami, tak jak !iiś, jlakał, przynie­
sie ją i  Jalekith stron. I tak co noc, co noc, 
odbywać się będzie ten cud, dla wszystkich 
tajemny,

W obawie, aby nie utracić ani jednej 
drogiej chwili, wyeuwalam nóiki z pod koł­
dry, by zimno sen mi odbierało. Zmęczona 
oczekiwaniem, wypięłam w końcu, a naza 
jutrz, w ci iz7 nocnej, w blaskach kaięłyca, 
e*y przy akompaniameneie ptjnącyoh zdała, 
bezionnk smutnych poszumów drzew, śmi- 
ł ‘ »  swe marzenia,

Zaezynałaa od talu, to znów zawód; 
widocznie modlitwy maje nie doaały Boye, 
lub on, ecen a ąca«więteść matki, nie cheitł 
je! uwolnić. A meta znów coś złego zrobi 
łam i dlatego,,, W myśli przechodziłaś 
w ;y«tk*e moja preewiny, nie umiejąc oce 
nić, która z nich większa.

Mówiąc ekce, niezrozumiałe słowa mo­
dlitwy, w kaidy <ch diwięk wkładatum I>ei- 
miar nadziei i preśby, Ilet razy byłem jut 
powaą... Dziś te się stać musi, Właśnie 
dziś, gdy iase mi czystą pościel i takie 
ślieue ząbki zdobią meją neesą koszulkę, 
Ozy wieez, zdaje mi aię, Zs moja mała roi- 
marzona głową wychodziła z kaidego za­
wodu bardziej zaharte ana i bardziej tę­
skniąca,

— Prosiłam, itoy tylko rsi pnyitta

okręgi wojewódakio nwidoezniony ju t w za­
łączniku. Podział ostateczny ustali w przy­
szłości wydać się mająca ustawa o podziale 
admiiistrasyjnym Pańatwa, względnie usta­
wa o wprowadzeniu sameriąlu wojewódz­
kiego,

Art 2. Rada Ministrów ma prawo wy­
dawać rozporządzenia, wprowadzające zmiany 
w obowiązujących jesicae na obszarze b, Kró­
lestwa Galicji i Lcdomerji z W. Ks, Kra- 
kowakiem, względnie na wchodzących w skład 
Rzeczypospolitej Polskiej obszar toL Spiszą i 
Orawy auitrjaekich, względni! węgierskich 
ustawach państwowych, które ektią się nie­
zbędne dla wprowadzenia w ijcie wymienio­
nych w art. 1 województw, a które dotyczą 
zakresu działania, organizacji i kompetencji 
istniejących na obszarnnb tych władz admi­
nistracyjnych II. instancji (Namiestnictwa) 
oraz stosunków tyehie do władz administra­
cyjnych I. inetancji.

Zakres działania Tymczasowego Wy­
działu Samorządowego, określony ustawą e 
zniesionio Sejmu i Wydziału krajowego b, 
Królritwa Gtlicji i Loiomerji z W. Ks.Kra- 
kawBkicm i dnia 30 stycznia 1929 r. (Da, 
Uat. Nr. 11, poi. 61) posutaje bei imiany 
ał do wejścia w tycie wydać się mającej 
ustawy o samoiządiie wojewódzkim

Wobec tego postanowienia ustawy i  dnia 
2 sierpnia 1919 r, (Da. .Praw Nr. 65, poz. 
895), dotjcząoe rad wojewódikiob, nie będą 
obowiązywać na obsaaraeh w art. 1 niniej­
szej lBtawy wymienionych.

Art 8. Organizację wymienionych wart, 
1 województw nepr iwadii iii ater Spraw 
Wewnętrznych, Termin lrucbouienia tyehie 
wojeweditw oznaczy roiporiądienie Rady Mi­
nistrów. Z dniam w roaperiądieniu tern 
oznaczyć się mającym, tracą moc wszelkie 
sprieeins i  * ' iejwą ueUwą, względnie ioi- 
^orądzeaiami ńa jej ąor»tawie wydunemi, 
peafanowienia e organizacji i akre ie dzia­
łania właa- admiuistrtcyjnyeb II, initaneji 
na cbsaaraeb w art. 1( wymienionych,

wiorayłam, ie gdy sobaczy, jak b u  niej ilo, 
sama prayabodiić zechce, Jej się poakanę 
na mą samotność, na mój smutek, ona uiali 
się nademeą, pooiesiy, ukoi.

( Dni mijały, a z wysokości gość mój 
npragniany nie przychodził. Nigdy nawot 
najmniejszego znaku, io modlitwy moje, skar­
gi i prośby tam delatują. Pamiętam, jak 
dziś, smutny wieczór pierwszej w iyciu re- 
zygnteji Jeśli jui sami przyjść nie moio, 
powiedziałam sobie, to niech mi i  a dowód 
swej myśli e mnie, przyaile odp wieii na 
me wątpliwości,

Lubiłam patrzeć w migeeąee gwiazdy, 
Łudziłam się, ie one będą polred liczkami, 
Gwiazdy w moieh oczach migotały i bhdły, 
a ja z nish nic wyczytać nie megłam. — 
li drieniem dziecinnej radości i mistycznego 
lęku wchodziłam do ciemnego pokoju, A'mo­
ie właśnie tu ziści się to, czago tak pragoę, 
w jakiś tajemniczy sposób ztizierigną się 
złote nici między mną a matką Alo w ćlzi 
za pierwszą rezygnacją f  yjść musiało i 
pierwsze rozczarowanie, stokroć gorszy, od 
ptiniejstycb, zawód.

Upływały dni, tygodnie, nic, nie.
Wszystkie iródła nadziei wyczerpane, 

rai na iiwsse stracono uśmioeby matki, tak 
bardzo upragnione jej ciepła słowa. Zamknę­
łam wtedy sweją duszyczkę na aamki i ry­
gle, pochowałam pierwszą serję nisziiicso- 
nych marzeń.

Umilkła, patrzyła amutsie w ogień, — 
Zygmunt pcdriucił drzew do kominka,

— Mów, mów dalej.,
— Moie eię tv nudzi, jezteś męereny.
— Nie, nie, dobrzs mi. Tak kocham 

tę biedną rozmarzoną główkę.
- Gdy miałam lat dziesięć, mówione 

o mnie, ie jestem złą dziewczynką, ie brak
mi serca, Dflś ziaje mi się jednak, 4*



Art. 4. Wykonanie t«j sstawy oraz 
rozporządzeń, na jej podstawie pr ez R*i? 
Miiiitriw w yiić »ie mai ą tych, porosili uie 
Miniotrowi Spraw Wewnętrznych w porszu- 
mienia x wl. ś?i-*ymi Ministrami,

Art 6. Ustawa ta wchodzi w życie 
i  dniem |ej ogłoszenia.

M ‘ ‘szalsk:
( —) Trąmpceyński, 

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Minister Spraw Wewnętrznych:
( —) Skulski.

Załącznik,
PODZIAŁ TERYTORIALNI NA WOJE­

WÓDZTWA,

I. W o j e w ó d z t w o  K rakow sk ie ,
1, Biała. 3, Bochnia. 8, Brzosko. 4, 

Chrzanów, 5, Dąbrowa. 6, Gorlice- 7, Gry­
bów. 8, J sio, 9, Kraków m. 10, Kraków p. 
11, Li. uaowa, 13. Mit.«c, 13. Myóienico, 
14. Nowy T«rg. 15, Nowy Sącz. 16. Oświę- 
oim. 17, Filzne. 18, Podgórze, 19, J pozyco.
30, Tarnów, 31, Wadowice, 33. Wioiiozka, 
33, Żywiec. 34, Spisko-Orawski powiat z sie­
dzibą w Nowym Targa,

II, W e j a w ó d z t w e  L w o w s k ie .
1. Bóbrka, 3. Brzozów, 3, Cieszanów, 

4, Dzbroa.il, 5, Drohobycz, 6. Gródek. 7. Ja­
rosław. 8. Jaworów. 9. Kolbuszowa, 10, Kro­
sno, 11. Łtńcut. 13, Lwów m. 13. Lwów p, 
14. L.sko, 15. Mzśtuka, 16. Nisko. 17. Prze- 
myói. 18. Przoaorsk. 19. JRawa, 30. Budki.
31. Bzesaón. 33. Sambor. 33. Sanok. 34. So­
kal, 35. Stary S.mbor. 36, Strzyżów, 37, 
Tarnob.zeg. 38, Zołzie w.

HI, W o j e w ó d z t w o  S ta n is ła w o w s k ie .
1, Bohoredczany. 3, Dolina. 3, Hare- 

denka. 4 Kałusz, 5. Kołomyja, 6, Kossórr. 
7, Nzdwórna, 8. Fecieniiya. 9, Rohatyn, 
10, Skoio, 11. Sniatyn. 1*. Stanisławów, 18, 
Stryj. 14. Tłuta«z. 15 Turka, 16. Zydaszów.

1Y, W o j e w ó d z t w o  T a r n o p o ls k ie ,
1, BoraiczóWi 3, Brody. 3, Brzeźsny. 

4, Buczacz. 5. Czortków. 6. Husiatyn. 7. Ka­
mionka. 8. Ponhajee. 9, Przemyślany, 10 
Badz.eshów, 111 tikałst. 13, Tarnopol, 18. 
Trembowla. 14. Zaleszczyki. 15, Zesrał, 16. 
Zborów, 17, Złoczów.

(Dr, Ustaw 3. P, Nr. 117 z dnia 34 
grudnia 1930 r., psz, 768),

Uproszeniu egzaminy dojrzałości 
dla t. wojskowych.,

W zwią.ku s 17 punktem przepisów, 
dotyczących werbunku do armji ochotnlcrej, 
a ogtoszsnym przez Ministerstwo Spraw

Wojskowych 4 lipca 1930 r. Ministerstwo 
oznsjmia co następuje:

Uczniowie szkół, uznanych prsez wta- 
4*e państwowe, któro? n* ukończenie klasy 
VIII. r  1917/18 i 1918/19 r. sik. by! do 
puszczeni do egzaminu dejrzslsśd lecz ag™- 
miau nie zdali, wkrótse zaś potom byli pi 
wołani do wojska lub wstąpili jako ochota* 
cy i przebyli w wojsku przyaaimuiei do I 
października 1930 r. ora* tany sami uczaio 
wie kl, YIU z 1919/30 r. ssk„ którzy byli 
powołani do wojska lub wstąpili jako ocho­
tnicy nie póiniej jak w lipeu 1930 r. i prze­
byli w wojsku przynajmniej do 1 *aid'i*r- 
aika 1939 r. mogą przystąpić w marcu 1931 
r. do uproszczeń igo egzaminu dojrzałości 
przed Komisją Ministerstwa w Warszawa, 

Ulgi przy tych egzaminach są t« same 
jakie były poprzednio stasowane przy u pro 
sączonych efzaminaeh dojrzałości.

Egzaminy to będą się odbywały zgo­
dnie z rozporządzeniom Minist rstwi W B. 
i 0. .P. z dnia 30 sierpnia 1319 r, Nr, 13881 
8, II. zsmieszczenem w Nr. 9/16 z d, 1 
listopada 1919 r, i rozporządzeniem z d, 33 
listopada 1930 r. Nr. 31460/S II, żarnie- 
szczenem w Nr, 31 tegoż dziennika,

Pozostali aczniowie szkół średnich, o 
ile ple zestali ze szkoły usunięci przed wa­
kacjami lub o ile sami sskTy nie opuścili 
przed wstąpioniom de wojska mają możność 
powrotw do tych samych szkól, do któryeh 
uczęszczali, i do tych klas, do których pro­
mocję uzyskali lub w któryeh pezostali na 
powtórzenie kursu,

Ministerstwo zaleciło szkołom rozto- 
ezjć nad uczniami-łołnierza ni troskliwą 
opiekę, aby jsk najprędzej uzupełnili braki, 
w wołane opóźaiesiem rozpoczęciem nauki.

W szczególności Ministerstwo rozpo­
rządzeniem z dnia 9 listopada b. r Nr, 
30Ó73/S, ILzarządiito redukcję programu 
kursu kl, YIU  ucaniowie bowiem tysh klas 
mają najw ększe tradcośsi do pokonania 
wobec opóiaionoge rozpoczęcia nauki.

O powrót jeńców.
Przed kilku dniami edbył stę w nali 

kina Y.M.O.A, w Krakowie przy *1. Zwierzy­
nieckiej wiec obywatelski, zwołany przoz 
„Komitet dla sprowadzenia jeńców z $ie rfa i 
rosyjskiej*, celem przyspieszenin skeji po­
wrotu jeńców do ojsiyzuy. Wiec zagaił ure- 
zes diof. Uniwers. Jagidl. Ir. Ludwik Bir- 
.64iB jor, p «ew anict, objął prezes B ała 
g» Krzyła p, Wodzinowski, peezem p. fet*nl- 
ełiiw G.Ł.‘ eh, sekretarz wsptmnianego komi­
tetu, złaiył sprawozdanie z srbiogów komite­
tu w ciągu ostatnich dwóch lat, w ssln re­
patriacji jeńsów, pozostających w niewoli ro­
syjskiej,

Następnie zabrała głos p. poseł Jadwi­
gę Dziubińska, która w la.s»n 1915—18 
brała udział w delegacji polskiej, mającej na 
celu zbadanie półcienia jeńców polskich, za­
równo cywilny th jak wojskowych, w niewoli 
rosyjskioj, W długim, rzecze wym odczyci t 
przedstaw,la prelegentka opłakaną dolę jeń­
ców za rządów carskich i późniejszych,

Oto kilka obrazków:
W pewnej wiosce ns granicy Syberji i

' Rosji w gubernji Ulińskiej trzymane w szo­
cie stukilkudiiwęciu stareów M&nurów z Prus 
wschodnich, Byli to ludzie niesłychanie wy­
nędzniali — istno szkielet/, W oczach p- 
Dziubińskiej zmarło czterech z głodu i opu 
chlizny. GJy nędsarzo ci usłyszeli piska 
“ tui ,  wybnchnęti głośnym płaczem, a byl 
to płacz skargi i radości, ie po roku udrę­
czeń niewoli usłyszeli mowę ojczystą, W ro­
zmowie z nimi dowiodzali się p. Dziubińska, 
ie zebrano ich s chat mazurskich w heskie 
433 osób. Z partji i ej marła w podróży po 
więzieniach etapowych 65 osób. W począt­
kach pobytu we wspomnianej s.opio, ludiśó 
miejscowa odnosiła" się do nich dieyó żyezli 
wie i udzielała im pomocy, Późni®, ża-co- 
muiazso o nich. Żyli z żebraniny. W zimie 
•kutkiom głodu i mrozu stopniała ta grupa 
do 113-ssób.

W gubornji Ołonieckisj i Arehsngisl 
skiej, gdzie jeńcy pracowali przy budowie 
koleji, skutkiem głodu i mrozu w okrutnych 
męczarniach ginęli jeńcy setkami dziennie 
Baraki, w którycn byli pomieszczeni, to for 
walno piwnice ciemne, ciasna, pełne robactwa. 
Niektóre buraki zbudowano w takich błotach, 
ie delegasi musieli brnąć w niem po kolana, 
Wszystkie baraki przepełnione chorymi na 
skerbit Gałym pokarmem tych mosrgzę^iw- 
ców był lichy cfc?*h woda i atęchła kasza. 
Pracowali przy 46* mrozie w letnich ubra­
niach. Po całym dniu trący spali na gołych 
narach, z których nazajutrz zrana podnoszono 
ehc.ych nahajkami. Bito nawet umierających, 
W daczy kenezsrowskiej o 85 wiorst od Pe- 
trozawodzka było w styczniu 360 jeńsów, 
w kwietniu już tylko 36 zdrowych, 184 
chorych, reszta zmarła,

W powiatowa** mioście Orłswis, gnb. 
Wiackiej zastała delegatka 1.600 jeńsów, 
przywiszienych w różnych czasach, partjsmi 
z robót kolejowych, wszyscy wskutek braku 
odzisiy i ot żywienia w stanie beznadziejnym

W całej gub. Oł«ńe«ki®j pracowało 
przy kolejach prze <ilo 49 000 jeńców, i  tych 
przeszło 10 000 umarło w strasznych mękach, 
pozostali, według ojisu lekarzy, albo zupełnie 
zrujnowani na zdrowiu, kalecy, albo nie­
normalni,

Nie lepiej działo się jeńcom, zajętym 
przy robotach w lasach rządowych około 
Wołosewa i Mssyńaka w gub, Petregrad^kiej 
X. Zyskał, który zwiedzał tamtejsi e baraki 
nawiedzone /tyfusem plamistym, stwierdził 
io na 100 osób było chorych na tyfos 300 
z czego 40 zsatsł umierających. W baraku 
141, tuz przy wejściu oddzielona była prze­
gródką pewna przestrzeń, ga.ie składano 
tropy. W dzień zwiedzania tego »ar< ku przez 
X, Z^skara było tam rzucony» i jed .u na 
drugim dziesięć trupów, zmarłych przód kil­
kunastu dniał ii i do tego dnia ni* pogrze­
banych. Tuf i bok za przegródką leżeli jeńcy 
w ostatg i:j sgjnji.

Prelegsatks przeistswis również akcję 
polską, mającą na celu llżenia doli jeńców, 

podjętą gtównie na skutek jej odczytów, 
wygłoszonych w różeych m:. jisewośeiach, 
gdzie skupiała cię życie pilskie.

I tak: W Piotrogredsie powstała orga- 
nisaoja „Donżsa pomcc kobiety pdskiej*, 
która w krótkim czasie utworzyła oddziały 
w Moskwie, Suatowie i innych miastach 
Bosji Działała też organizowana przez An­
toninę Leśniewską „Dorsżna Poniec", która

wzięła sobie za zadanie opiekę nad jońcr n| 
w Byberji, gdzie w oknach koncentrowali 
Bob jar e poleką młodzież studencką, nauczy, 
oielstwo i inwalidów,

Po miastach i wsiach, gdzis znajdswsli 
się jeńcy, potworzyły się komitety amops- 
mccy, Gorzej przedstawiał s!ę lss jeńców 
wojennych, gdyż tym nie wolno było się 
organizować. Naogół wysiłki tych para in- 
styticyj były bsrdzo nieznaczne wobec egro- 
mu nędzy wielu tysięsy jeńców, Ol czasu 
podpisania prslimtaariów pokojowysh w Ry­
dze, sprawa powrotu jeńców stzła się bliższą 
urzeesywittsienia.

W pk-rwszych dniach stycznia zjedzie 
do Meskwjr polska komisja colem zajęcia się 
powrotem jeńców, W celu przewitzienia jeń­
ców, kursować będą stale 4 pociągi,

Na fundusz powrotu jeńców Rząd prze­
znaczył pół miljarda marek, Jest to iednak 
suma nie-rystarezająca i skarbowi Państwa 
musi przyjść z pemoeą akcja społeczna. Pre­
legentka apeluje do epsłeczeńsiwa, by swą 
ofiarnością przyczyniło się do jsk najrychlej­
szego powrotu do Ojczyzny tych wszystkich, 
którzy za nią walczyli i cierpieli. Między 
tymi bojownikami znajdują się także tysiące 
młodzieży, która w lipcu b, r. porzuciwszy 
mary szkolno chwyciła sa broń i sprawiła, 
że nie wpuściliśmy wroga do stolicy. Mło- 
dzioż ta distawszy -ię w lacie do niewoli, 
poibawioaa jest ciepłego ubrania i dziśgro- 
si jej śmierć e l mrozu, z głodu i epidemii. 
Obowiązkiem społeczeństwa jost ratować ją J 
i dołożyć wssolkisb starań do jaknajspisaz- 
niejszsgo wyrwania jej ze szpon śmierci.

Prelegentka przedstawiła nadto analo­
giczną akeję co do powrotu jeńców na gran­
do warseawtkim, a w końci odczytał# w tej 
sprawie odezwę komitetu wykon iwczego, na 
czale którego stoi Marszałek Sejmu Trąmn- 
czyński,

Po przemówieniu kilku jeszcze mewców, 
uchwalono następującą rozducję;

.Obywatele, zgromadteiii na wieei 
w Krakowie, wzywają Rząd i wszystkie 
czytniki miarodajne, aby akcję powrotu 
jeńsów Polaków z Rosji pr&yspie»zył jak 
najenergiczniej i dołożył wszelkich starań, 
by jeńcy si w jak najkrótszym szesis wrócili 
do kraji; aby mająoą być wysłana de Mo­
skwy przez Rząd delegacja w sprawie repa- 
trjasji jeńców wyjechała tamże natychmiast, 
nie czekając na ukońsseni« przygets - ań, 
zwiąnanych z saM-ńą re atrjscji. Wkońcu 
rezolucja domaga s>ę od Rządu i społeczeń­
stwa zapswaisma opieki po wracającym jeńcom.

o o o o o o o o o o o o o  o o
POCZTA

jest wszędzie.
Wszędzief też można wpłacać ns Ś 
plebiscyt do Pocztowej itasj 
Oszczędności (rach. bież. Nr. 1042).
PLEBISCYT

jest bliski.
ooooooooooooooo

byłe tylko dlatego, że mały kluczyk do me­
go serca gdzieś się zagubił i nikt nie za­
troszczył się, by go anaieżć. Obok egzaltacji, 
był we mm# naamiar życia, Nikt się i  tem 
ni# liczył, oonoszone się do mnie surowo, 
(jstio, beiwiglęonio. Nie tyle ie złej woli, 
co z uisuozumienia, przylgaął do mais spi- 
tot złesmej, z biegiem czasu sama weń 
uwieizyłam, a gdy uwierzyłam, rozumiesz, 
żs aio chciałam ezyaasi zaprzeczać. Mówio­
no mi jakios dziwno słowa, któro ledwie pe- 
jąć megłam, lećz do ktoryah stosować eię 
nie mułam ochoty. Mówiono, to trzoba o 
sobie zapomuac, że trzoba poświęć- ć się, 
ustępować. — Dlaczego, komu? Jednym, 
że staisi, larym, że miodsi, tym, że słabi 
lub biedni. Krsw uderzała mi do głowy na 
myśl o tem oiągłem samozaparciu się, kióre 
głoszono.

A może zresztą byłam zła. Pamiętam 
dsbrzo jeden mały wypadok. Szłam z kuzyn 
kami i nat czysieiką de łasa, na majówkę 
OCdzwna nadzieja zabawy wśród zieleni za 
prząza a moj umysł całkowicie. Di załam na 
mySl, Ze oes się atanie i marzenia moje nie 
ziszczą się, Ale dzień u jł bardzo p ęftny, 
deszcz nie gieoił, zdołałam uaifcnsć wszel­
kiej kary, kioraby m.ę mogła pozbawić u- 
dziaiu w zabawie, Byłam pec^łomęsi. słoń 
cem, falami s umią.ego ; ‘»oz , a przedewszjat- 
kiem swudemoś, ż« przez dsi«ń cały nie sta­
ną przed memi oczyma brzydkie czarne lite­
ry. Chwilę po om na wezwani* nauczycielki 
* . "iłam s.ę zanzymać, Stał* pochylona nad 

>y*ki oaoa mej, Zajrzawszy przez 
a zobaczyłam ieżąsege na droaze 

t byc przejechany, jedną nogę 
, Piszczał onropme. Kuzynki 
nad biedakiem, naucijeieika

zdecydowała, że trzeba; wrócić de domu, by 
opatrzyć ranę. Ostrsżaie, delikatnie wzięłam 
kata za skórę na plecach i ruchem pewnym, 
zdecydowanym rzuciłam go z wysokiego me 
stu na którym stałyśmy, do wody,

Obojętnie na rezór przyjęłam groźny 
rozkez powrutu da domu, duszą me wnika­
łam (ak»y w ogrom zapowiedzianej kary. 
Dziś, gdy myślę o tem wszystkum widzę 
źo nie miałam wyrzutów samionia, ani żalu 
de samej siebie. Wiedziałam, ża tak postą­
pić musiałam. Umiałam widocznie tak bar­
dzo pragnąć, żo miałam siłę usunąć te, co mi 
na drodze stawało. Nie darowałabym sobie, 
gdybym nie zrobiła wszystkiego, co zrobić 
mogłam diL uzyskania upragnione, przyje­
mności. Wołałam zresztą utracić ją z wła­
snej winy, niż gdybym ds tego była zmu- 
s io. ą okolicznościami, Widok rozczulających 
się nad.koiom, auzynck, wtedy gdy ;a straciłam 
coś, o czym od dawna marzyłam, bardziejby 
mię bolał,

— Nie poznali się na mojej Janco — 
mówił żartobliwie Zygmunt gładząc jej rę­
ce. — Takie delikatne stworzonko, jak rośli­
na cieplarniana, musi być pod specjalny o- 
picką, a tak, lada zły wiatr Sbożo ją złamać, 
A o, ale widię, że moje maleństwo, do nauki 
niezbyt wisie muziało mieć upodobania,

— Zgadłeś, ale to dlatego, bigi, że 
ua ją dawano w takiej nudnej formie. Nauka 
była dla pnie stra*zaą rzecaą; co dnia pa 
gały jakuś Bas p r, niezrozumiało, kioa.»ne, 
kiOaych dea losłośei nie mogłam ocenić. Za* 
lenwie drobna ich ezęść, p.z pocą jakby, 
WciBkaan się do pamięci, nie rozjaśniając by­
najmniej heryzentu myśli. Czasem powtarza­
jąc meaotokoio deklinacje francuskie wletiy- 
<»m, że głowa moja coraz bardziej eię u -

pałai i kiedyś pochyli pod brzemieniem na­
bytej mądrości, To bęnzie dzień tryumfu, 
Opieknaowie moi, ojciec już wówczas nie żył, 
przekonają się e małej poj«maości mej cza 
azki i nie będą starać się w aię włożyć,

Zygmunt śmiał się.
— Zobaczysz dalej, jaki był ze mnie 

głuptasek. Oo dnia słuchałam narzekań nau 
czycielki na moje lenistwo, ce dnia oboję­
tni* przyjmowałam zadawane mi kary, prze 
pisynnaie francuskie, lub pewną ilość ząb­
ków do zrebienią szydełkiem, knułam chy 
tre pl-nj, jakby dojść do perfekcji w umie­
szczaniu jak najmniejszej ilości słów na je 
dnoj stronie — mizłap de przepisywania od 
dwóch de sześciu kurtek i  kżnie od ogromu 
mych przewiuioń, I łudziłam się nadxteją, 
że ir« luźniej robić będę karonecz! ę, te. a 
wijjcsj' będzie na nią wychodzić bzwełny i 
w końcu wszystkio zapasy wyszorpią się — 
a męce mej pnyjdue kras,

—Tylko, że ty nie masesię na „robót­
kach" i nic wiem, czy dobrze rozumiesz, jsk 
to byłe i  tymi ząbkami.

— Bu.umiem tyle, że rzeczywiście był 
z ciebie mały głuptasek i lemusz-k, a zzi in­
tern bardzo b*euae, kochane dzieciątko, Aie 
pswiodz mi, coś ty lubiła, bo widzę, że te 
rączki nigdy pracowitością stę nic odznaczały, 
a główka również 'nie wiele miała ochoty 
do nauki,

Wiesi, co lubitziin? Biegać, śnrzć 
eię io  słońca, całować kwiaty, lub.la leżeć 
na trawie, patrzeć w niebo, jak nad mą 
głową płyną chmury i opowiadać sobie o 
nich i o całynr otaczającym mnie świeeie, 
alicij&e bsjki.

— Muszę wierzyć na słdwo, ie śliczne | 
bylj„. |

— I jeszcze co i  bardzo lut łam,., Okaż° 
się to w daldtym ciągu opowiad aia, jeśl1 
stuchać zechcosz,

Z jadalni, prsez szereg pustyeh pokoi, 
poważnie płynął dźwięk zogsra, Biła dwuna* 
sta godziwa, Siary inwalida, co pamiętał 
jeszcze czasy Poniatowskiego, dla którego 
minuty były tem, c-.em kr-pia dlw oceanu 
nie spioszył się bynajmniej. Ze s.Tej maho" 
niowoj stafki, wysyłał wolno, jedno uderze­
nie za drugkm, ostrzegając każdym dźwię*. 
kiem, ie czas upływa.

— Yerweile doch, du Ust m schdn, -  
naprótno prosił go Z;gmu*t.

— Godzina duuiów, Zimao mi,
Zygmunt wziął białe puszyste futn

niedźwiedzie, rzucone na fotel i okrył nisn 
Jankę prawie carą, i

— Niech b ę schowa moja miła gre] 
czynka, niema tu słońca, ani morza.

Pisezctothwym wzrokiem isgnał 
postać, w śiUiaym szlafroczku, uszytym kro 
jem tuniki, Blado hljcwo, prawie ametystowe, 
połyskująca sukno, obramowane było złotyiś 
szlakiem, haftowanym wmec< .ary: złoty pas* 
iożaie związany, opadał na biodra, ujmując 
i oj postać wdzięcznie, dziewiczo, Teraz z poć 
fzi futra wygląd<ł* tyko głowa; włosy, ujęte 
W przepiekę białych wstążek, siadały giiki 
na kark, zł.cąc go drobnemi loczkami,

Zygmunt podał Jsnae kiensiek win»i 
pedaiecił za ów dogasający płomisń,

— Gadzina duchów, mówisz,„ więś 
wywołaj mi dalej i ieb.s z pnasziouci,

(Oiąg dalcay naatąai). '-wi
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0 kom neje polsko - niemiecką.
ko*Ministerstwo straw zagranicznych 

kuliku je:
Dńia 22 listopada b. r. wzaawicaci xo 

&ałj rokowania ®ol?k«-sim'eekle w spra- 
p t  konwencji, jaka na być zawarta parnię- 
W  Polską a Ni«ms'mi, od* - śnie do komu- 
■łaeji poaięizy dwoma częśsiami ptńslwa 
lieosiaekiegs, rozdzielonymi przez zie.re —
ft>JJ *18 i jlfCf.

Z wyłączeniem klauzul jtatsry ogólns- 
I  Wityeinsj, osiągnęło nieomal i  t zupełne po- 

Ha -iiej!n.
, Pmiazd przez Polskę1 odbywać się bę- 

pi* wogóls ped i^r jaką , osiada, a mianc- 
•oit ped postacią transita uprzywilejswa- 

Wge i traisitu zwykłego.
Pod transitem uprzywilejowanym rozu- 

ń się przełazi sprecjalnyai pociągami w 
■fenach zamknięć eh, s których wysiada­

no pa obnarza p o lsk i, j*h rówsiei poda 
^*lia lub przyjmowanie j»kl< hkelwiskbąói 
Ittedmistów, jest absolutnie z« bronione. Pt- 
Plgi ta atneiona bjdą p.dezas jazdy prz z 
Btfiików polskich, wiza polska wyascganą

Iie bodzie, a pedróini nie podlegają ładnym 
■raalneściem celnym.

Pod transitem zwykłym rozumie się 
^nejazd zwyczajnymi pociągami, drogami 
jpeeinymi, kanałami wodnymi, morskimi, 
'•rjtarialnrmi, oraz sxosimi (samochodami 
eeebowymi). Pedróini, korzystający x tran- 
^łs swykłfga. poda dać muszą paspor',, 
°*U wizy konania polskiego, podlegają u gól 
*Jm przepisom celnym i mają obowiązek 
IjMutezonia obazarn polskiego w ściśle okre 
•«njm ezsaio,

Ustalono zostały linje kolejowe do 
'woPuita przeznaczone, zakłady nchu. taryfy 
■nhuikowodć, termiuy płacenia naloineśsi. 

k^ozaleinie ed togo Niemcy zobowią- 
się/przez przeciąg lat pięciu zasilać Pol- 
piwną ilością lokomotyw, za których 

ydaieiiiwionio Rząd pilski płacić bgdsie 
ustalone kwoty.

Podkomisjo złeiono z ekaperiów poi 
akich i niomteokich ustaliły prócz tego xa 
sady postępowania w d itklzi ile c*lnej, pss- 
portowej i komunikasji pocztowej, telsgrafi 
cznoj i telefonicznej.

Ge się tyozy prsewozu przez ob«ar 
polaki wej»k niemieckich, era* niomfseinege 
matorjnłi wojennego. osiągnięto jui częśein* 
we porozumienia D eats uziady w to<u ̂  

Bach towarowy odbywać aię będzie 
na ogólnych zasadach konweacji barseńsk^ei.

W traktacie rokowań prowadzonych w 
Paryiu pod eg’dą kongregacji ambasadorów, 
z ramienia Pećstwa Polskiego^ przez dy 
rektora Dspartsmzntu p. Kazimierza Olszo 
waHogo, z ramienia zaś rządu niemieckiego 
przez hrj Schulenburga zaszedł w diug ej 
pełowie listopada donio ty fakt polityczny. 
Mianowicie podpisano konwencję polsk - 
gdańską.

Na mocy tej konwencji słuiy Nismcom 
prawo transitu przez obszar w. m. Gdsńska 
zaś art. 6 kenwencji stanowi, te wszelkie 
traktaty w imieniu w. » .  Gd»ńsk* zawiera 
Bząd Polski f » ęoprzedniem naradzeniu się 

\  z Gdańskiem Wobec t go wyzad«lo »rze-
f  studjowtć szczegółowo sposób transitu koie-

' ■ jami, dr gami wodnemi oraz na wedteh t«-
*** rytorjalnych gdańskich.

Pragnąc w myśl koRwenću naradzić 
się w sprawach tych x Gdańskiem, dyrektor 
Olszewski zapyta! obaeąych w Paryiu sj- 
legatów gd ński*h esy posiadają niezbędne 
w tym colu p 'łaemocnietwa. Poniewsł oka­
zało aię, i» petnewomictw takich nie posia­
dają przots p. Olszowski zwrócił sic di Se 
n?tu gdańskiego z prośbą o wysłanie do 
Psryit delegatów »a'etyci« umocowanych, 
Wbrew temu Senat gdański przysłał jwo 
jsmu delsgatowi w P*r»ia pełm,moe®i<two, 
na mocy którego d»»eg*t ten ma prawo na­
radzić aię z p « e Jst*wieielami Bządu P«1 
akiege z tern jednak sastrzeteaiem, i» wy­
nik tych narad ma być poprzednio pedd&ny 
aprobacie Senatu gdańokiego.

Po i^wai w myśl de^zji konferencji 
ambseaderów układy polski niemieckie w 
sprawia trans:tn odbywająat się w Pirytu 
pad przewodaietwam delegata ko* fsrenc î 
ambasadorów, paniewat obazar gdański pod 
dany jest aerwitutowi transitu na rtecz 
Niemiec, poniawai sprawi trańritowa stano­
wiąca jedną całość tylko w drodze jsdaeg* 
gonorslncgo traktatu zsła‘ si«ną być mcie, 
przeto dyr Olszewski oświadasył, »e » !a 
moio zgodzić się no Btanowisko zajęte prte» 
Seoat gdańeki i ie Senat obowiązany Hat 
przysłać do Paryia naleiycia upełnomocnia 
nogo dil«g»ta, z którym niezbędne narad? 
przez pełnomocnika polskiego mogłyby być 
prowadzone. W materji tej jednakewoi Se­
nat gdański nie wjpowbdtł*! się stanowczo, 

O ile w dziedzinie tacha;csnej porożu 
mienie niemal zupałnie es ągnięt# zostało, o 
tyle w dziadzinie ogólnych klauzul p«łit?- 

:'jt cnyoh zachodzą pomiędzy a«l»gŁcją pelską 
a niomiockn dość pow»ino rózaice. Nie na- 
leiy jednak wątpić, ifl »»*? dobrej woli stron 
oku i tutaj da aię ustalić jsdnoMy pogląd i 
ł i  V i  weno ja w niedługim czaaie podpisaną
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zostanie. Z znst ąyć naUły, ie na mocy kon-
wenaji aluiyć będz1? Polsce prawo tranaito 
m u  obszar n emiecki na pr»wym brzegu 
Wisły, w celu x»pe*-nienia stałej komunikacji 
pomiędzy Polską a Gdańskom, Koaw*nci» 
o której mewa, winu* być według brzmienia 
trak tata zawarta 10 stycznia 1921. Pen?ewat 
między innemi x u*cgi na w, m. Giań*k 
w terminie tym konwencja stauoweso goto­
wą jessese nie bfdiie, przete pełaosioenik 
Rządu eolskiego postawił wniosek o odrocze­
nie powyistego termiad do dnia 1 lutego 
1921 x zaznaczeniem w cdnośnym proteke- 
1-, ie cpói*icnie nastąpiło bez winy iadnej 
ze atron oras, ie nie prowadzi za sobą ia 
dfysh zmian w dziedzinie pracy i obowiązku. 
Delegat niemiecki oświadczył ie wniosek 
ten przedstawi swojemu rządowi. Rokowania 
przerwane zesteły chwilowo z powodu świąt 
Boiego N r«i*< nia i rozpoczną e{g na nowo 
w Faryiu 5 stycznia 1911.

ani niemieckiej ani polskiej, nie będę dawał
pierwszeństwa.

5. Gtyby jakiś kapł-n, czego nie daj 
B o i n i e  ?os‘ąv ił w myśl tego dekretu, ta 
przeciw niemu choć niechętnie, zastosuję ta­
kie kary, dj jakich św. Stolica Apostolska 
mcii upewainiła.

Odezw&
nowego Komisarza Apostolskiego 

dla Górnego Śląska,
Nowy Komisarz Apostolski dla Górnego 

Śląska wydał do duchowieństwa Gółneślą 
skiago następują ą odezwę:

W Opolu dnia 21 grudnia,
My, dr. J«a Baptysta Ogni Serr*. 

w sprawach domowych J. Swiąt*bl. Komi­
sarz Apnatoliki dla G, Śląska, czeig*daemu 
duchowieństwa z wiernom pozdrowieniem
w Panu, ^ , _ _

N-sz Ojciec Sw„ Twiei BenodyktXY„ 
który jednakową miłością ojcowską otacza 
box względu na narodowość lub mowę — 
wszystkich, przez B ‘ską Opatrzaość Mn p»- 
wiarw^nych, jest gł|b«ko przejęty, ie pokój, 
wśród katolików góra* śląskich p*nu ący do­
tąd w tym kraju, aostał naruszony z prbu 
dek politycznych, ku wielkiej krzywdzi* 
Kościoła.

I dlatego posyła on mnie do Was, aby 
aokój ten przywóeić, .Zbl i*ją ‘B s’ę uroczy 
sta rocznica wielkiego dnia, w którym Zba­
wiciel n*sx przyszedł na świat, w którym 
chór aniołów śpiewa! hymn: „Chwała na 
wysokości Bogu, a na zier*’ pokój ludziem 
dobre' woli*, zdaje misiębyó dobrą wróibą, 
ii m ja misja ptkijowa uwieńczona zostania 
poiadanym skutkiem,

ty  imieniu Boskiego Dzieciątko Jezus, 
Klęcia polrtji i Jego Zastępcy tntaj na 
Ziemi wzywau Was Cu godni Bracia i Oiobie 
wierny ludu 3  Śląski, nie odrzucajcie w tem 
sięikiem połałeniu obicnem wezwaiia de 
pok ja i nie zapominaj io, zaślepieni spra­
wami poUtyezsemi. o sprawiedliwości i mi- 
łośai chrześcijańskiej. Moje napomnień?• 
zwrócone jest prsodewssystk em do Was, 
Ozcigodni Duszyasteris, fe:ór*y jesteście po 
wołani do świętej atuiby Bołej wobsc wier- 
a?ch i ślubowaliście w uroczystej chwili 
Dobremu Pasterzowi i Mistrzowi pielęgnować 
e-edlog J-go wsaioiłego wzoru du< ha miło­
ści, spra^iedlwości i ?okoju, wśród powio- 
-a nyck waszej miłości pasterskiej wiernych, 
Kaidy kapłan, jeieli chce sumiennie s] la ć 
swojo posłannictwo, musi sobie przyswoić te 
zasady. Gdy lędsie się niemi kisnwd, nikt 
się nie odwziy twierdzić, ie taki kapłan 
»o\bzwiony jest miłości Ojczyzny, Pozcstaje 
ma przeciei es- b ste prawo wyborcze jake- 
tei mciność prywatnego wypowiadanii. swego 
zdania, atoli zawsze z uwzględoietfem awej 
najwyisiej zasady i mił ści nadiwszystwo,

Na Boga miłos ernego, który x miłości 
dla Waa się peniiył i zsstał człowiekiem, 
aby światu dać xbawi«&ie i pokój, na Boga 
miłosiernego, zaklinam Was wszystkich 
w imieniu Ojca św., abyście pracowali dla 
iedtośd i pokoju, abyście wiedzieli, cc przy­
stoi kapłanem i co j 'it weią N*jw -zazego 
Pasterza, któremu katdy pod gr«zą cięikiefo 
grzechu podilać się winien,

M c i  udzipUnaj władzy rozporządzam, 
co następuje:

1, Wszystkim kapłanem bez względu 
na narodowość d.dcezjalaym *sy pezadjoee 
zjalnym, ertb^szczom lub nieproboszczom, 
keiętom świeckim lub zakennym zakazuj* się 
sub grari prow d ii i e propagandy na Gór 
«ym 8 !ąsk" na ■ torenie plebieaytowym — 
z zsch»wanism dla nich prawa prywatnego 
wipowifJania zdania f cddania głosu przy 
wyborach, jeteli im to prawo w myśl tra 
ktatu ersałskiege przysługuje;

% Prócz t-go , z«k»zuie się wszystkim 
księiom, Niemcom czy Poiakcm utywania 
kościoła, szkoły lob innych naleiąoj h do 
probostwa misise do omawiania spraw ple­
biscytu, gdył miejsca t* przozzaszone są do 
uiytkn ret?gijneg«T

8 Zakaz tea rozciąga aię takie na zwy* 
czijuycb reetms ecclasiae.

4. Z*strxeg*m sobie jednak prawu zmis 
ny siti jsicgo dekretu. Lecz js i teraz swrs- 
«-,m uwagę, ie dopuszczać będę zmiany tyl­
ko bardio rzadko i to dis nsezmiernio wa-S 
iąych powodów, przyozem iadnej xe stron.

Przed pl6b;scytem.

Na zjeiitie delsgHów inwalidów woieu- 
nyeh zadziałam półtora tyciąea osób, została 
trzyjęta jednogłośnie następująca rezolucja: 
Zwsiywsiy, ie Polaka jako kraj rolaiczy na 
wskróś demokrstyezuy da di’eeiom inwali­
dów i sierotom lepszą przyszłość jak po woj- 
v:e zbankrutowane Niemcy, ie czujemy się 
z krwi i kości Polakami, ie mimo ucisku 
sieściowiekjwego przez cie^ięiycfela ger­
mańskiego daszę pohką xa hewaliśmy, przy 
rzeksmy i ślubujemy, w imieniu wszystkich 
inwalidów wojes*ycfc, wdów i sierot ie 
głosy nasze przy plobineycie oddamy Polsce 
Pcdp. Polski Związek inw-ldów wojennych.

Tego samego dnia otrzymał Naczelnik 
Pańctwa następującą depeszę w języku Pis­
ną eckim. która w tłumaczeniu brzmi: „Zjazd 
del*gc,tów inwalidów wojennych i sierót 
Polski Związek inwaliłó* wojennych zebrany 
w Bytomiu w sali Demu koncertowego 
ushwalił następującą rezolucję przyjętą je­
dnogłośnie: Z»siywszy, ie Pelska od*ntczałs 
się zamsze lojslncśeią w atasunku do oby­
wateli innej narodowości, ie Polaka jest Pań­
stwem roinczem, io polska zakłada funda­
menty Państwa na prawdziwej demokracji, 
ie spieka nad inwalidami wojeas*m< i sie­
rotami przez demokratyczne ptńsswa jeat 
btHziej zabezpieczona, nii przez państwo 
niemieckie zrujnowane przez wojny i obółu- 
ione, najuroesyściej oświadczamy, my Górno­
śląscy pozzkodswani w wsjnie, wdowy i sic 
rot?, ie głosy n*sse przy plebiscycie odda­
my PoIsbo, Państwu, które zabezpieczy nam 
lepszą przyszłość*.

Oświadczanie premiera fraucuskiago.
Prsz] dcnl Łeygusa odpowiadając w Iz­

bie deputowanych nn liczne interbeheje to 
do ek>jli*xncści, które spowodowały dymicję 
b, ministra wejny Lm vra oświadczył, ie 
orejekt zrelukowania i.ziby woi*kivej de 
18 mienię",y przyjęty jednogłeśnie prsex nsj- 
wyiozą Brdę Obrony daje we^lUe gwaran­
cje, jakich kraj ma prawa wymzęać. jakkol­
wiek Niemcy — mówił pmsydznt dalej — 
epierają się wykonaniu traktatu, posiadamy 
sposoby de zmuszenia ich siłą, e ile okazała­
by si; tego potrzeba gdyi obsen-e nie je- 
steśm? jui jak w r. 1914 przez gwałtowny 
atak ssgroieni. Jesteśmy w posiad min przy­
czółków mostowych na lewym brzegu Benu, 
który opuścimy za lat 15 o ile traktat zo­
stanie wykonany. W pricciwnym raiio po- 
ze^tsniomy tam Jslej. Prezydent oświadczył, 
ie obawy Leyma oparte są na hipotekasb, 
wielki zaś kraj jak Francja opierać musi po­
litykę sweją na raeazywisteśii.

Grecja osamotniona,

Poseł angielski Lord Graen słoiyl dziś 
prezydentowi ministrów Ballisowi wizytę 
która trwała przeszłe pół godziny. Potf jzts 
tej wizyty oświadczył on. ie rsąd jego nie 
**mi#rsa utrzymywać bezpeśrednish stesun- 
ków z rządem greckim, oraz potwierdził, ie 
rząd *ng el<ki nie pexwe'ił szefowi angiel­
skie! misji morskie* admirałowi Kelly przyjąć 
aadasogt mn srzez Vóla. Konstantyna edzna 
cz-nis, Prezydent Bitllis wyraził x powtrdn 
takiego roistrz«gni«eia sprawy sweie ubole 
wanie, rząd grecki bewiam uwaiał KeUy’cgo 
ztisownie de układu za oiicers greckiego i 
w tern przekonaniu nadano mu odznaczenie 
pragnąc nagrodzić wielkie z ;>Ufi admirała 
okeło Grecji. Stanowisko Anglii wywarło tu 
wielkie waienie albowiem zdaje się dr* o 
dzić, ie nawimaie atoaunkeir z ententą jest 
jeazeze bardzo trudne.

mcie, ie ręce jej czyste, a głos niedwuzna­
czny, Czyny xaś rządu angielskiego mówią 
głośniej i dobitnie!, nii wszystkie słowa a 
czyny te uwydatniają aię w tera, ie Anglia 
pierwsza po wojnie xn»e~la pobór iołnieria 
i ogrante-yła budowę okrętów wrjmnych.

Prasa na ogół pedsiela nalzieje pra- 
n jara," ie Stany Zjednoczono i N emcy zo­
staną takie członkami L!r  Narodów i wyraia 
zgodne zapatrywanie, ie bez nich Ł'ga Na- 
redów w kwostji rozbrojenia nie poczyni 
wielkich postępów,

Ze świata.
=  W Tarnowie odbyło się zebranie 

Komitetu wykonawczego ukraińskiej part;i 
republikańskiej, które etwierdsa ie zderze­
nia, które zaszły w ę,rxesxłyin miesiącu na 
terenie Ukrainy i ukończona zesłały przej­
ściem centium państwowego i wszystkich 
spsrstów państwowych na terytsrjum syrty- 
m erscauj P lski, są t*lko jcdiym x etanów 
walki i *i'. du ukraińskiego o niepodległość 
i ie walka o woloość winna być dalej »ro- 
wadzona bezwzględsie, tak jak detąd. Cen­
trum państwa w osobie rządu uVrtińskiej 
republiki ludowej z atamanom Pętlorą na 
czele, jest wyrazicielem walki «* ukraińską 
państwowość.

=  Bząd austrjacki przygotowuje mani­
fest, łądają y od Ligi nar. przyłączenia Au- 
strji do Ni»m ec. Dokumett mą być zreda­
gowany przez Czernina,

■= Mi dtysojussalcza komisja kontrol­
na w Bernie otrzymała w czaśie świąt no­
wą uihwtłę B dy ambasadorów, która usta­
nawia termin rozbrojenia nowych organizacji 
wojskowych w Bswarji i Prusach wscboin oh 
na 80 styezais. Z Bawarii i Prus wacho- 
deich nadeszły do rząd a niemieckiego tele­
graficzne protesty przecinkę rozbrojeniu Ein- 
wohnewehru.

—  Wiadomość • rokowani ich bsksre- 
szteńskich między Ros ą a Buwuiją, jako- 
teł wiadomość o odstąpieniu południowej 
Bessrtbji pozbawione tą podstaw,

=  Z pow«Ju zsjść w ostatnich dniach 
i z powodu grcśnsgo stanowiska komsndy 
miasta Bjeki i jouersł Gav!gl*e zarządiił obsa- 
dsenie wysuniętych pozycji w okolicy Bjoki, 
C^oadzenia tych obszarów dokonano wczoraj 
i dziś. Poniewsł lcgjoniści stawiali abrejay 
opór padły strzały Po stronie wojsk regu- 
ianych był# 5 łołnierzy zabitych i 30 in­
nych,

=*■ W południowej części Irhndji do­
noszą o wielkioh ruchach woj kowych. Bząd 
angielski r z e k r je  tam wybuchu niepokojów 
na wielkie 'tzmiary,

—-  Z Konstantynopola dontazą, łe po 
utworzeniu rządów ■ wieckich w Armsnji 
zamierzają bolszewicy xwrócić się przeciw 
G-uzji, aby tam uzyekać podstawę dla swej 
akcji przeciw Psrsji, gdyi mimo rokowań z 
Asglją, planują o*i na wios. g potęłią efen- 
zywę na wc hedre,

— Brąd sowiecki zaproponował kapi­
talistom angielskim wzięcie w dzisria ę 
pnomysłu ntftswsg# na Kaukszle,

— W Paryłu odbędzie się w styczniu 
Zjazd członków b. konstytuanty rosyjskiej, 
skhdriąeś' się pnewaimie z seejalnyeh rn- 
woluejoiistów.

== Premjsr francuski i ambasador an­
gielski w Paryiu, podpisali konweseję osta- 
lacąc granicę pomiędzy Syrją a Palestyną.

m  Na drugiem posiedzeniu w dniu 25 
grudnia VIII. W.ixechros?jaki kongres a«wie* 
chi przyjąwsiy sprawozdania rządu w sprawia 
polityki wownętrznej i x>gr*ntetmoj uchwalił 
dla rządu yotum zaufania, W dalszym ciągu 
posiedzenia Lenin, mówiąc • bliskim pokoju 
x Polską i o pogromie armii Wrasglewskiej, 
p Jnióeł konieczność utrzymania pogotowia 
wojskowego a nawet powiększenia czerwonej 
armji i wxmołeiia jej bitne ści,

Anglja i Liga Narodów.

Bslfeur zdając weisraj w Izbie gmin 
sprawę z daiałslaości Ligi Narodów oświad- 
czył, i9 utworzenie stałego trybunału mię­
dzynarodowego etanowi wielką reformę i jest 
mciii* e jedynie prz? pomoc? Ligi Nirodów 

Prsra angielska omawia z iy*sm zain 
tnrsFowaniem osUti/le nrzypocenienie Lloyda 
Gnorga i Balfour* w Itb5e gmin w sprawie 
L-Narodów. Omawiając sprawę rozbrojenia, 
Daily Chronicls pisze, ie Arglja rebi, co

W A Ż N E I  
Dla urzędów I urzędnlkówl

rfda 1 U  C dg
do obliczania dodatku za wyższe 
stadja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wysiedl z druku i jeat de nabycia w ekspe­

dycji, ul. Oiarniscklego 1. 12.
Cena egzemplarza 8 Mk. 

z przesyłką pocztową 12*50 M k .
E. jszura ta w formacie 8', zawiera dokładna 
obliczenie doditku, oocząwszy od 2 5*/# dc 

190% i ot. kaidege terminu
Wysyłkę nn prowincję uskutecznia się 

t pod opnską polec ną za poprzadnlen nade­
słaniem r lażytoścl w kwocie 12*50 Mk. —  

1 Za zallortą nie wyeyła się.



Lffóte, dnia 28 grudnia 1920,

Kalendarz;
B r o d a :  29 grudek.
Bzym. kat,: Tomasza b.
Cr. kat,: Ahbea.
Słowiański: Gosław* b,
Waehód aM ca « fedzinie 8 mim. 01, 

ia„«»£ el#ie» o gedz, 4 'tir. 8 wieezór, 
Temperatura o godzinie 1 ) w p< łaćn?* 

+  4 stopni,

- -  Generalny Delegat Rządu dr. 
Knnimferz GalreU, który wyjechał wczc- 
raj wieszsrena Ie Er k^wa, $ewróei do 
Lwowa dę*iero ws czwartek rano.

— P. Bieskdeekl Dsiennik Gdański 
w numerze gwksdkowym omamia sprawę 
mianowania p, JBremdeckleyo komisarzom 
generalnym BieerypospsditBjej wolskiej w 
Gdańiku, Nsafinieję t f Dskn^tk Gd.ński x 
zadowoleniem sofkreśli, te taklowi polity­
cznemu w pestępowanu oraz osobistym sto­
sunkom p Biosiadeckieg® z przcdatawiciela- 
mi L:gi Narodowej w Ciinźb m zawdzięcsać 
należy zabezpieczenie iaterobów, peMieh w 
wolaem mleśoie, P. BicBiadecki umiał we 
wsiystkich wypadkach snal żć właściwy kon- 
tskt i  decydująeemi skrami w Gdańsku, co 
umożliwiło mu owocną pracę.

— Grono profesorów  Politechniki 
lwowskiej uchwaliło ma ogókem swasa ze 
braniu zmianę nazwy szkoły politechnicznej 
ma Politechnikę lwowską

— Wyszedł z druku Nr 115 Dsies- 
aika Ustaw Bcaoi?poBpclitej Polskiej z daia 
10 grudnia 1920 r„ zawierający treść nastę­
pującą:

759. Rozporządzenia Bady Ministrów 
i  dnia 18 oaźlzierisiks 1920 r. w przedmie­
cie statystyki stornu zatrudnienia w prze-

760. Rezpsrządzeire B dy Ministrów 
x dk?a 18 listopad* 1920 r, w przedm: >cl» 
utworzenia władz *damntr**yj?yeh drogiej 
instancji na obazzrss z ies, objętych urnową
0 prelimlnaraym poksju i ressjmie, i »is* 
ną w Rydze dsis 12 p? źdsiernika 1920 r

761. Rozporządzenie Basy Mia^trów 
s dnia |22 liatopłda 1910 z. w przedmiocie 
dodatków reprezentacyjnych.

762 Bozzorsądzeaie R 'dy Ministrów 
x dnia 27 lietop«da 1920 r. w przedmiecie 
zniesienia i likw<dioji Tymczasowego Zarzą- 
du T-reaów P ryfcontowych i E apowych.

762 Rozporządzenie Bady Ministrów 
x daia 29 listo zada 1»20 r, o ustanowieniu 
Delegata Głównego Urzędu Ziemskiego aa 
Śląsku Cmazzńskim.

764. Rozporządzenie Bady Ministrów 
x daia 6 grudni* 1920 r. w przed aiocie 
przekazania Ministrowi A?rcwiza»ji prawa 
do Wjdawasia r^porzsd.eń w zakresie re 
gul* ji i ograniczenia przewozi ziemiopłodów
1 ich przetworów w obrocie pozak .mlyages- 
towym.

765. Rozporząd enie Ministra Skartu 
z dnia 8 listopada 1920 r. w przedmiocie 
wykonania postanowień art. 45—48 i 89—92 
ustawy o państwowym podatku dwchedowym 
i. podatku majątkowym.

766. Bospor ądzenie Ministra Colei 2 - 
iasay h s daia 10 arrudnia 1920 r, w przed­
miocie uztanowionia k**? k-cji tranzytowej 
przez Górny SIąsk z Polski do Polski orzs 
z Górn*g* Slaska praez Polskę da PruB 
Wschodnich, jak również komunikacji są 
aiełzktej pomiędzy Polską a Górnym Ślą­
skiem.

— Związek adwokatów polskich.
Dzisiejsze zebranie dyskusyjne nad odczytem 
prex. dr. Bassyńsksego: „O reformie rolnej*, 
odwołuje się; odbędzie się one po Ncwym 
Roki.

— W nwląiku z likwidacją Zarządu 
terenów przyfrontowych i etapowych, Mini­
sterstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego przejęło wszelkie agendy depar­
tament* cś niecenia publicznego, wchodzącego 
w skład tegoż zsrządu,

— Wieści s Kamieńca Podolskiego. 
W kor«spe»dcncji do Murjera Lwowskiego 
przesianej x za Zkrucza, czytamy: W ubie­
gły piątek pdbył się w Kamieńcu Podolskim 
m tyag, na którym borsi*wiey, określając 
swoją pozycję pd  tyczną, zaznaczyli i  . m j 
zza z wełnić K*m,e*sec, o,*x cztery pewiaty. 
kznreaieeki. płackirotenki, IaJ;yczowaki i 
pszy ki w zamian »a złoto, ktćrega Pslsae 
nie mrgą dać. Zwolnienie ma nastąpić
2 stycznia.

— Kasyno i  Kolo lit. arf. irząlsa 
we środę 29 k m  wieczór muiycsay stara 
niera Koła muzycznego — we czwartek o 
godz 7 prelekcję p Jana Grz^gorięwskicgł, 
n i temat P lik* i Armeaja, a w piątek 21 
bm. wieczór sylwestrowy x tańcami Karty

wstępu na wieczór muiyefly i odczyt po 
5 ma ek dla człssklw Kasyna, Keła i ich
rsdzia,

— Rozszerzenie ter tororjalnej dzia­
łalności Gal. Wojennego Zakłada kredy 
towego wc Lwowie. Minister skarb* dr. 
St'<!s5i.<mzki, w porosumisniu z Głównym 
U igłom likw. rozporządzeniem % 15 b. m, 
ro .sim ył z»kre8 działania Gal. Wojennego 
Zakładu kredyt&wugr# pro Lwowie na cały 
cbsz^r R ,eo*yfos ôl t •; 5 opówitiił dyrekcję 
do utworzenia fiMi w Wisrssawis.

— Jugosłowiański tytoń do Polski, 
Bząd jugosłowiański zaprowadził — jak czy­
tamy w dzieanikn Politika — wclsy wywćz 
w aowplfsyeh ilościach tytoniu m«ce^?ńsk'w- 
go (pit! Wsiego i drugiego gatusks), tureckie­
go. hes-eogewińskieg.'* i bośfeiackiegs. }*k 
równiei gotowych jui papierosów. Zabro­
niony jest jedynie wywóz cygsr i liści cy­
garowy ah.

Eksport tyto iu jsg^słowisńokiego bę­
dzie odbvwat się w więksrjch ilsśeiach 
Uktę do Pflaki, ca przyczyni się giesawc- 
dnie do zaiiki «en krajowych wyrokóg ty­
toniowych.

— Na gwiazdką dla żołnierza złoiyli: 
n. Stssiśław hr. Bideni k« tę 10 000 Mk, 
F licja hr. Skarbkowa V  000 M k, za które 
to hojne dury składam w imieniu siuiby 
moje najaordsezfeiejtte podziękowanie,

Lamemn-Balim gon. por. m. p,
— Inwalidom wojennym nadarza sfę 

dobra spocobiiość wykształcenir się na nad­
zorców targowyeb, Bezpłatny kurs towaro­
znawstwa odbędzie cię w Fizykaeie miejskim 
w czasie od 3 etyczni# do 8 lutego 1921,

Wykłaby codziennie od gedz, 6 do 8 
wieczorem, Zgłaszać aołna się u dr. Lego- 
iyńskiego, — Ilość uczestników kursu ogra­
niczona.

— Przemiana Urzędu pocztowego
na Agencję pocztową. Z dgiem 1 grudeU 
1920 przemieniano U-zad pocztowy Zwór 
(?ow. Samborl na Agencję socztową i przy­
dzielono do Urzędu pecitowegc Bambor jako 
Urzędu zbbresego. Z powodu tej przemiany 
dotyczący okręg peestewy nie ulega zmianie.

— Obrót przekazowy, a) Dyrekcja
»nczt i telegrafów we Lwowie kcmonikule: 
Z d»iem 16 grudnia 1920 r zaprowadza się 
wzaiemay obrót przekazowy między urzędami 
pocztowymi połoionjmi we wachodaich okrę 
gach a wszystkimi innymi urzędami po- 
izto ^emi na obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Nr razie &a«tę?njąee urzędy pocztowe 
w okręgach wa hidaicb podejmuje obrót 
przekazowy: Gfodae, Brzrść litewski, Ko- 
bryń, Wysokie litewzki, Pruiana i Wołko- 
wyekl. Nstwy dalszych urztdów w miarę 
urachomti*nia ieb, będą ogłaszane, w Dztan- 
nijku urzędowym Ministorstwa Pocit i Tele­
graf' f.

b) W urzędach poczsowych: Bolijrce 
powiatu lubHlakidga, - 8'esebrzeezyn powiatu 
Zzmojsk-epo Z eni Lub uskiej i Puszka po­
wiatu Wieluńskiego Z emi Kaliskiej, p r o ­
wadzono stutbę telegrafii z ią i tsiefiulezaą.

— Konkurs na stanowiska inspekto­
rów ezkelnyeb, i«h zastępców i nauczycieli 
sublic-nyeh szkół powsieinich. Misiateratwo 
W. B. i O. P. poszukuje kandydatów de *b- 
jfci* na obszarach Rzeczypospolitej, leiących 
rm weebód od b, Królestwa KeSgresewego, 
stanowisk:

1- iaspekterSw ezkelnych i ich zastęp­
ców i

2 nauczycieli publicznych azkół po­
wszechnych.

Ksndyd#ci, będący na słuibie państwo­
wej, winńi wnosić padania de Ministzrstwa 
w przepisanej drodze Bluibowej za pośredni 
ctw*m swych władz nrzełoionycb, inni ztś 
bezpośrednie dr Ministerstwa W, B, i O. P. 
(AL Ujazdowski® nr. 20),

Do podani* naleiy lełąezyć: 1, Krótki 
przebieg tycia, 2. dehonenty lob ieh uwie­
rzytelniono odpisy, stw erdiające kwalifikacje 
naukowe i lata dotychczasowi pracy w szkol­
nictwie, 8, dane drtyczące stanu rolsienne- 
go petenta, ’

Wymiar płac, przywiązanych d# wzmitn- 
knws%?ch *t»a -ńsk, określają ustawy z dn, 
18 lij»c* 1920 r ogliszene w nr 65 Dzień, 
tik^ Ustaw Br. Poi (poi. 4SS i 414). N»d' 
to tbejmmąty posady na cbszsmh, leiecych 
aa wschód od b. Kongrssórki, będą otrzy­
mywać ze względu na wyjątkowe wsruski 
mieiscowe swe jalpy dilatok do normalnych 
poborów,

— Ministerstwo poczt 1 telegrafów 
w Warszawie wy tasza; Mjęchyuarądowe 
Biura Usji T ilrgraficsncj w B«rni«) w Biwaj- 
carii kemil>kyt*mi Nr. 14219 i 141/26 za­
wiadamia, iż-ograniczenia tyćząso- się reda­
gowania telegramów dla PaUstjnr zsisek- 
n«, zaś nie dopusar.a sla tara teUgumów 
^rywataych w mowie tajnij.

Ministerstwo poczt i tolegrsfów w War­
szawie z 24 Lstepida 1920 L, 37331/2219/11 
donosi: M ędryneredowe Biero Uaji Tele­
graficznej w Birmie w Szwsjearji, komuni-

katsm Nr. W /18 zawiadamia, źi kabel 
Aleksaadrja-Zarnaca przywrócony.

— S łljoaow s kradslei. W dniu 24 
b, m. rano aa peczcie lubelskiej zauważono, 
ii niewiadomy sprawca dostawszy się da 
pokoju w którym mieści się kasa pocztowa 
skradł z niej półtora miljsna marek,

— Walny Zjazd hercarskt. Dni* 80 
i 81 grudnia łs. r, 1, 2 i 8 stycznia oilędzis 
się w Warazawte I. W;lnr Zjazd harcerski. 
NaeselniBtwo Zwtąziru harcerstwa polskiego 
nrraca się do przyjaciół h.*rc tsŁtb i rodzi 
sów harcerzy z gorącą prośbą o udzielenie 
kwater dla cztoaków zjazdu sa cz>s od 80 
gradnia do 2 stycznia włąeznif. W?rs»wa 
musi Bię ekszsć gościnną dla przedstawiciel* 
sympatycznej organizacji sjaidzającej się z 
całej Polski.

— Historyczna relikwia Francji. 
Dzienniki paryskie donoesą, ie w tych daiteb 
odbędzie się w Psryiu licytacja jednej z asj 
cennic szycb pamiątek, mianowicie szaty ko 
ronaryjnrj Mirji Luizy tony Napoleona. Jest 
to suknia, zrobiona z klockowych koronek 
$rz«x robotnice z Galyadcs. Spodnie* i sta 
nik tej toalety są usiane cudownymi keria 
tami i arabeskami, które znów obrzeża sra 
brna nić, prtez co sprania ona wraionie 
czegoś etery cnego i niesłychanie czarujące 
go, a był i to pr-ca, tóra wymigała wprost 
nadludzkiej cierpliwości. Tren dworski, przy 
mocowany u rtraios tej sukni, fest złożony 
z małych kwadracików, też spojonych srebrną 
nicią. Stkiia ti była własnością ptństwt, 
przotc w r. 1814 Mirja Luiza, uciekając 
z Paryża, nie wzięta jej ze eobą. W r. 1848 
pedczas rewolucji, ta cenna pamiątka h*cto 
rycina została skradziona 3 sjrssdaua h«n 
dlarsewi ubrań, skąd przeszła na własność 
p. Bibaud, I właśnie jej to spadkobiercy 
duli teraz ten cenny klej aft do h$l> aukcyj­
nej. Maim pyta, który z .sowy?b ludzi* ją 
kupi?

— Paryżowi nbylo 100.000 snezarów. 
Trwający rd połowy wrxsśva masowy po 
łów na szczury, które biły i są plagą pi 
waie pnryskieb, przyniósł jat ploa wealo 
pokaźny, Oto, dzięki tvm energicznym wal­
kom, 101.458 Bzcxurów roratało sfę z tym 
światem Jest to wielo, a jednakie nic pra 
wie w prrównaniu z cyfrą 8 mil'o rów ax?su 
rów. któro mają podobno zamieszkiwać w 
podziemiach .miasta światła*.

— Bezrobocie w całej Aaglji się 
wzmaga. W Bsifucie przestało pracywać 9 
przędzalni, a w Ltacashirs 25 000 osób po­
biera wsparcie dla bezrobotnych.

— Cyfry urojone. Ekonomicseskaja 
Gaueta stffiordza, że wydatki irosyjskie na 
rok b ełąc' wynosiły 1.159 miljardów, do 
ch*dy zaś 150 miljardów, wob*c teg« deficyt 
wyniósł 1000 miljardów, czyli jidan biljcn

— Koniec rnbla. Z Moskwy donoszą, 
że sowiecka picciu* staaowiąaa obec­
nie satiowładKy rząd Rosji, uchwaliła wydać 
dekret, znoszący zupełsie pieniądze.

Od l  aiyczni* 1921 r. każdy obywatel 
Boaji sowieckiej ma otrzymywać w ramia* 
za pracę mieszkanie, pożywieni*, odzież, craz 
będzie miał prawo korzystać bezpłatnie z gazu. 
elektryczności, wody, kolcji i innych urzą 
Izeń publicznych.

Nie wiele kozitowzć to będzie rząd bc- 
wiecki wobec stopniowegc zaniku tych urzą­
dzeń, nie dostających już prawic w całej 
Bfsj!. Tc też rebotnik rosyjski korzystać bę 
dsie tylko teoretycznie z tj h zagadnień nic 
istniejących, znosząc nadal nędzę bozprzy- 
kładną.

0  reformie tej, mającej położyć kres 
ietnienin rubla, Leztia i Trocki pnemyśli- 
wtli już od chwili zagarnięcia władzy.

Działalność śwą rozpoczęli od fałszowa­
nia na ogromną snalę rurli ctrskieh, gdyż 
ten tylko b*nknet ciccąył się uzuasiena wśród 
ludu rosyjakiege. W k«ń;u j*d&ak spostrze­
gli aię, i*  lndnsść odróżnia ruble fałszowane 
od prawdziwych i ńie chce ich przyjmować.

Wówczas zaczęli fabrykować rabie wła­
sne, boleszewickis małs, jednobarwne, pro 
ste wykonanie, aby możla było fabrykować 
ich jakaajwięcej, a ponieważ prasy mennicy 
psterjbui sklej nic wystarczały, produkcja tych 
rubli sowieckich odbywiła si ma piassch 
rotacyjnych, skonfiskowsnearc wielkiego dzien­
nika moskiewskiego Rusko je Słowo,

A fabrykowano je tak szybko i groma­
dnie, ie dzid istni* je w ebiegu tysiąc uiljar 
dów tyoh rubli bez rir*»śc “owych.

Jak tersz widać, było to robione raz- 
m ślnic prze* scalonych doktrynerów, rsą- 
J ącyeb Risia.

Zdyskredttować znaki pieniężne, ede- 
brsó iw wszelką wartość i nrzez te trzymać 
proletariat roiyjski w zupełne) zależności od 
siebie, Bkszując go aa wieczne niewolnictwo 
w r łach sowietów — oto cel, de którego 
dążyli.

1 dopięli go, cofejąe Rosję do wieków 
barbarzyństwa,

—  K. B. 1. (Kresowy Biskupi K m iot 
tankowy) we Lwowie zawiadamia strenr I
terssuwsne, ie b V a  i magazyny K, B 
będą z powedów administracyjnych zamkild 
id dnia 24 grsdnia 1929 do dnia 7 styc 
1921.

i
R ep ortu ? Tentra miejskiege.
W poniedziałek wieczorem o godz 

.Skowronek*, operetka,
We wtorek wiecz. ® gedz. 7 ,Gu 

matka*, kouedja w 4 aktach według po
ści M Preyeefa, Nowość,

W środę wiecz, o godz, 7 „Skowroać 
operetka. ___________

„Tydnień Polski*. Treść Nr. 26 sj 
grała’,a 1920 r. Ludwik Kuleiycki: Naj 
sze zadania zaszej polityki zatranicziej 
Jerzy Kuranłowski: Zaierzeh Europy. — 
Rzyamwaki: S |sk Górny a Polska. — W.I 
ra: HI c?a Mię<lryn*rodówk* n proleta 
wszechświatowy. — Społkictny ruch więi 
narodowy. — Sprawy rosyjskie. — Pdi 
polityka zagraniczna, — Krenikn gospol 
cz*. — Z Towarzystwa Fsccholegiezncfo. 
Z ruchu wydawniczego.

Odcinek: I B>udouia de Gourtena 
Zaciekłość samobójcza.

Konkurs filozoficzny dla stnde 
Uniwersytetu. Swego czasu ogłosiliśmy
tem mioja-a o powstaniu ze składak fund 
szu, prse nac^osygo na nagrody za pM cesi 
kresu filoiofji a*, naszym Uni^eraytecfę. J:s 
duss tea wya si obecnie zaledwie 1800 
Społecziństno winno p-mmżyć tę kwot! 
wielokrotnie, albowiem filozof;*, która w la 
Uch niewoli r«zwij«ć mę zaszęł* u nas t*l1 
pięknio, powinna w dobie niepodległościyd* 
być sobie nezależa ?■ i wybitne stanowią'J 

Datki azdByłać uożna na ręce nrof dl ■ 
Kazimierze Twcrdowskiego, Lwów, Uniwer 
sytet.

Gwiazdka „Załogi",

Tegoroczna .G*iazdkf«“ dh załogi m i 
dzona prses komitat na ciele którego st 
tyle zazłniony w pracy dis żołnierza polski 
go i cieszący rlę niszwykłą ogólną sympaf 
i popul*rn«ćdą komendant miasta gen. Li* 
d«, turaz panie: Skeiorows, Popielowa i K* 
zecl *, odbyła się niezwykle serdecznio i urf 
czyście.

W wszystkich kosterach były nrządzb 
ne wilje złożona z takich dań, jak: barssd 
z ws*k»»>i lut z faiola, picrugi z serem i h»r- 
tzfiami, kluski z makiem, ryż z masłem./ 
nklsśniki, wódka, herbat®, papierosy, ora) 
słodycze — i drzewko sute ubrane cukrami

Sale, w których cdbywały się wilje 
byty ślicznie udekorowane seśiiną i kclor* 
wymi światełkami, z portretem Naczelnik) 
Państwa odświętnie ubranym,

Wiija i drzewka odbyły się wnastępi 
jąeych koszarach: w kompanii sztabowej, >> 
Gjtzdeli, w kOBiarneh Jabłonowskich, Ol 
letniskach na Wólce, w 49 pułku, w 11 
pułku ułanów jazłcwieekich. w kompnnji za 
pasewoj artylerji, żsndarmerji, Ozerwonsgi 
klasztoru, n* Jiłowca, w odcziale ritcryT* 
ryjnym w O .L K., w herbaciarniach n* 
dworcu głównym i Pcdzamctu i wiciu innych 
mniejszych cddsiatsch, których nic sposób 
tu wszystkich wymienić, staraniem paś 
Konstłitynowicrewij, Wejakcwskiej, Bedw 
ssowBklei, Ksweekicj, Hcnulowej, dr. Ale 
x mdrowiesowej, Pawł««kiej, Sielceki»j, Schli 
serowej, P»piuowcj, Wróblewskiej, Bielskiej, 
L*«zowskiej, Frydrychewąj, Bartmsńekisj. 
Rudnickiej i w. i.

Koszary cbjeidżali: gei. Lumena, gen, 
Linda, pułkownik Jasieński, panie przewo­
dniczące kmltetu, oraz człenkowie Kem. 
Obrony Paestw*, prjzes ?rokur»torji ekubu 
dr- B marski i starosta Lzrkowski —■ tsmiąc 
się ofłttkiem z żołnierzami i składając im 
iycieiia w sajcieplejttych bisrach, U lotni­
ków, Amerykanów, w eskadrze Kościuszki, 
przemawiał w jęnjka angielskim dr. Hamer­
ski. Ogólny nastrój M  bardzo wesoły i ser­
deczny przerywany cntuzjzBtyeznymi ekray- 
kami iołnimzy na cieść Naczelnika Państwa 
oraz gerącemi owacjami, urządtonemi gen. 
Lindzie, przow. paniom komitetu, duwódzcom 
kenar, craz ezłonkom Kem, Obrony Państwa 
który x> krótki, leci niezwykłe owocny czac 
swogo istnienia zacLarbił sobie szczerą mi­
łość i wdzięczność żołnierzy.

.Gwiazdkę* dla załogi urządzono na­
stępującymi darami stężanymi na ręce <«■• 
Lindy: wspaniały d-r Komitetu Obrany F»ń*

i



siwi 10 Mit. na gkirę was wódka i papie­
rosy, dar Intend&Kfcury 80 Mk. u  głowę, 
70 kg. rtfchi białej * młyna Ax?lrala, 50 tg. 
nąki od Polfieeza, ?5.0QQ Mk, od p, Kny- 
siakowej, 20 000 Mk. s rplakcji Słowa Fol- 
sJeiego i 1500 ML * ?edaeji Gs sety Lwów-

Dnia 25 odbyły się lotne koacsirt? dla 
żsłeiirzy po koszarach, trójki saaaysh i ul*- 
bionyeb ar tystó-n? krakowskkh: Andy Kfeeh 
Mir *, Mark i Wi&dhsima ś Ludwika Grono­
wskiego, których wielką rfiara&ść dla żołafc- 
i .  palskiegc mieliśmy już rpesobaaść Kle* 
jsdsokrotnis possać,

Asia Kitseh&nsn i Marok Wiadheim 
śpiewali kolendy i żołnierskie piosenki wa- 
sole i nastrojowe, etami i * źrfciorz&mt, ba­
wili się w woj tę  ze 3 0 1 3 7 . jedne* słowem 
było niezwykle serdecznie i wesoła,

Ludwik Ctameski mówił wesołe rzeczy 
Bodosk, oraz dwamonelogi: „ptseł na sejm* 
i „podróż do A rn i ki14,

Żołnierze przyjmowali artystów ewo.tyj* 
nie ezcxęćz*c im oznak wdzięczności i »<  
chwyta.

'v  obronił zbioru dzieł sztuki.
------

(P.) Wczoraj odbyło, się wieeswrem o 
gods. 6 w 8*15 P, Towarzystwa Politechni­
cznego zebranie,, zainicjowane przez R~*z 
sztoki w eelu powzięcia jakfcbś uohosł odno­
śnie do krzywdzącej ustawy. nakładającej 
wysokie opłaty na dzieła sztoki i obciążają­
cej je pędnikami i przymusową wewnętrzną 
pożyczką państwową

Po zagajeniu obrad przez prez. Brdy 
sztoki art. msl. Batowskiege, 0  ó ił spra­
wę dr. Henryk Kvmzek, delegat Ministerstwa 
sztoki i kaUory, który jednakie występował 
: to w charakterze reprezentanta Mini tu - 
siwa, sio jako jeden z artystów krakowskich, 
by przedstawić zebranym mgpozętą jat akcję 
v  tym k :ranka w Krakowie

Ustawa obciąża prywatne zbiory arty­
styczni podatkiem majątkowym, ualtżonym 
na u łm »  śó prywatną, wprawdzie nie wy­
mieniając wprost, ais przez niewyłącsenie 
dzieł sztiki z kstrgerji zbytkowych urządzeń 
domewyoh. Drogie rozporządzenie odnosi się 
de w iwnętrznsj przyr son ij potyczki pań­
stwowej, która obowiąsoie właścicieli majątku 
o wartsćo1 ponad 100 00n Mk., trzeie zsś 
de spłaty s t11.. lewej, n 'Madanoj na sprze­
dawane przedmioty zbytku w wysokości 10 
prpeont ed ich wartości.

Nie wyszywszy od tych opłat przed­
miotów i zbiorów sztoki oraz nauki, ^odcią­
gnięto prtdukcję artystyczną pod pojęcie 
Ubytku i ołrłoiono ją takimi ciężarami, doty­
kającymi zaió«*» artystę, jak miłośnika 
nztoki, te ustawa ta podkopać może w zu­
pełności nass dorobek kulturalny i twórczość 
artystyczną. __

Krakowski Bada sztuki, łącze:» z Uni­
wersytetem Jagiellońskim, Akademią Umie­
jętności, Biblioteką Jagiellońską. Muisum 
Narodowe*. Bronom konserwatorów i i*n«- 
mi zrzeszeniami kulturalnemu Krakowa, wy-

Plotr de Va!rose. *1)

Hilobć i wojna.
1 0 1 4 .

Z francuskiego prsdoiyła Mtirja s DskdU’  
ssycUch Komcrmaka.

(Cią# d«my),

Helena do Gi*y'a,
Piszę do Cieki* 1  Paryża. Misists r upe- 

wainił mnie de utworzenia szpitalu w tym bu- 
dirsku, e którym Ci weps minąłem, więc za­
brałem aię ztraz do rsbsty.

Z j&kąi to radością opuściłem Trom- 
blei! Zbyt wielo wspomnień dręczyło mnie 
tam nieustannie, Tutaj przynajmniej, wśród 
stuku odbijania pek, uwieszenia firanek, nie 
mam czasu myśleć; ®es*f wszysttiesa kie- 
row ć i wssyttklegr pilnować, a i sa sa po­
magać nieustannie w pracy. Tam, przeciwnie, 
wśród milczenia lasów i spokoju upalnych 
dni, ;-ka mnie e;a tto|Ł tęsknota za Tobą, 
ii m‘ >ię zdawało, ii, oszaleję.

Będę miała st? łóżek, a będzie te szpi­
tal czyste tylko ehirn^iezny. Pierwszo pię­
tro przeznaczone na operasjs sals; wię1! ortur, 
sala at] rylizacyjna i poczekalnia, Wszystko 
jest wylakierowane na biało i ai Wsi «d 
-cyrteści. 51* drugiem piętrz 1 mamy dwie sy­
pialnio, każda dla dftudziestn pięeiu rannych.

z nich jot gotowa, Łiik* są porzą­
dnie r  akry to, nad kailym wisi tablic* do » -  

6 pisywania wysokości gorączki i ro lu j torby 
z mahtkiem czerwonym knyiykios, zwanej 
ayid?-p*eTi.jisu ia* sHalanie drobiazgów, sr»f 

są zgrabne takie i wrzysfke razom wy-

pMowsła tuj ^emorjaty do Minie, a siar- 
bu Stcozkowakiego, omawiająco oddzielnie
skałki tych trzech rozporządzeń i domagają 
co się wniesienia n» ScHs ncwsK w sprawia 

' wyłączania zbiór f w i dzieł sztuki i t '~£orji 
rnsją^ór podlegijącym opłatom.

Nrd kał»y «• t tych meraorjtłów prro- 
prowadzono dyskusję, w której -ryraziii swe 
zdacie p.: rektor Politechsiki Pawlik  ̂ isi. 
EzrDnd, dyr, Lityński, dyr. Archiwum miej 
Csolowski, hr, Less Piuiński, red. Pietsct 
i referent. K« wniosek hr. ?iaińskiego zgo­
dzono się na tskst memorjałów krakowskiej 
Bady sztuki i uchwalono po przepisania ich 
i podpisania przez lwowską Badę sztuki oraz 
ineł»tucje i zrzeszeń# artystyczne, nsakowe 
i kuHurslne, wysłać w gnjkrótssym czaaio 
do Ministerstwa handlu,

I o l ą w a n y  P ,  A .  T .

Trosk* o Zagłębie górniczo.
Warszawa. Ministerstwo przemyśla i 

handlu zawiadomiło urząd góiaiesy; ie wy­
dano soit^ły jut zarządzenia eo do skioro- 
wan.a pierwszych trrnso»rtów z io*'i z Su- 
munji do Dąbrowy i Sosnowca, prayczem 
kolojcm polecono transporty wyt>ć pocią­
gami pospiesznymi.

Ze Lwowa postanowiono skierować do 
Zagłębia dąbrowskiego 1100 t*nn zbeia, z 
Poznańskiego 500 ton*. Bówniei po otrzy­
maniu mąki amerykańskiej, będzie ona nie 
zwłocznie wysłana górnikom transportem 
prsyspieazonim.

Kongfei socjali8ty«zby.
P iryt. (E iv»b), Donoszą z T#urj, żs 

kongres socjalUtyczny uchwalił natychmia­
stowe wi inezęeie dyskusji nad sprawą wzię­
cia udziału socjalistów fr* asuekieb. w 111 
międsynarodó nce. Posiedzenie było uecno 
oływionę z powodu rńi. ,’cy zdsń >,«zmaity<h 
atronnictw, których część pragnęła ueueqć 
się z partjS Dsputow&ny Gouss zaprotesto­
wał w imieniu mnieiszsśd przoeiwkc ntrzu 
ea*«j woli ^zes więiuześć, która uchwaliła 
zmianę porządke diionnege, w spranie zanie­
chania dyskusji nad udziałem jportji w ken- 
f«re&cji wiedeńskiej i wynikami fórfalno- 
śei w parlamencie w eiągu roku bł«źąe*go,

Dzieci Iwewskle dzieciam góraeśląskiin.
Bytom. Dzieci lwowskie nadesłały u  

pośrednictwem Komitet* obrony ks^jó ? za­
chodnich we Lwowie da .y dla dzieci górno 
śtątkiuh W :os^ ■* keiąóek i zabawek, Do 
darów dołączony został list nastęnują^ei 
treści: Kochane siostrzyczki i kochani bracia. 
My ddeci lwowskie zasyłamy wam serdeczne 
pozdrowienie a zarazem skromne podarki na 
Gwiazdkę, a choć niektóre ksiąiki i zabawki 
nie są całkiem nowiutkie, nie dziwcie się, 
bo teraz droiyzn* jest wielka. Właśnie teraz 
rozstrzygają się losy wasze, lecz wytrwajcie 
na stanowisku.

Polska *  przemysł francuski.
Waniawn. Dzienniki podają: W War­

szawie bawią przedstawiciele przemysłu fran- 
eusldego, Kenfsrgaeje ich z reprezentantami 
wamawskieg® świata handlowego do^rewa- 
dzają do wyników, mcgącjcL wywołać su- 
pełny przewrót w naszych stbsunLach go- 
spedarenreb, Wbrew datych' isowej prakty­
ce, we^Ng której Ircpsy poL"y za ‘ owary 
franc iskie płacić musieli re  frankach, obec- 
•nie szereg 1 Ajmowaiaiejszych fabryk, zasie- 
r ia kałkulswać swojo towary w markach 
polskich.,

fóc*j» *  Bułgprj*.
Warszawa. Z Sofji telegrafsją do 

Xmps'a, łe Gzicserin, protestując przeciw 
tworzeniu vntibolszewiekiej armji :»  t* ryto 
rjum bułg&rskiem, wystąpi, wobec rządu 
aofijskie(,a z propozrc* 1 nawiązania stosun­
ków hsndletrych i dylematy'?«X7 <’h z Buł- 
gsrją.

Uroczystsść pezuańska.
Poznań, Wesoraj święcił Poisr.ń uro- 

orysł ?ść drugiej rocznicy powstania poznań­
skiego, uwieńczonego wypędzeniem Niemców 
ze stolicy wielkopolskiej.

Uroczystość poprzedził dnia 2g b, m. 
wieczorem ca^str-yk wojskowy 5  pochodnia­
mi. Od rana miazto tonęło w powodzi sittn- 
darów o barwach grodowych. O gcdjnie °j 
ru> odbyło się we werystkioh ktśftiol^ch 
uroczyste nabozeńet co, połączone z okcliczio- 
ścio wemi kazania~ni. O godz, 4 po poł. rca 
starym rynka przed n tuszem nastąpiła wła- 
eiwa aroczystość. Bozpeozęły ją śpiewy ze- 
spełów ehoralnych i olsgranie przez orkie­
stry wojskowe faymsów narodowych,

C&ły rynek wy$elaił« o-eselnie pabli- 
cztt^ść. Zjawiły się wszystkie Towarzystwa 
miejccowe, cechy i organizacje ze sstanda 
rami, tw^ząc dui/ ezworobsk, w którym 
zajęli miejsca pmdrtawiciele władz cywil­
nych, wojskowych, duchowieństwo, *r .z zs- 
prosreni gościa i dolegnci, Po olygr&nia z 
wieły r&tasza hejnału, orkiestra ^aint >nowa- 
Ib: tJeszcze Polak* nie zgingłs*, *»crers 
nastąpiły pssi iwienia, Punktualnie o godz, 
4’40, t, j. vr lh rili kiedy przed dwoma laty 
panowanie m mieście przeszło z rąk gierni*- 
ekich w ręce polskie, z cytadeli p#’ ,*iiskH 
odezwały się atrzałp armatnie. W tej chwili 
w sałem mieście nutą; iła 3 minutowa przer­
wa w ruehu uhozaym

Ureesyateść na starym rynku zakoiicrone 
odśpiewaniem przez wszystkich zebranych 
„Boty Konopnickiej” . Wieeserem w teatrach 
odbyły się uroczyste przedctawicnia, W po- 
ładnie noszezogólne organizacje składały 
wieńce na grobach poległych bohaterów 
powstania poznańskiego. ;

Bytom. Za przykładem Bady miejskiej 
w Mysłowicach poszła Bada miejska w Mi­
kołowie i uchwaliła muząć za względu na 
berMsozcństwo publiczno oba p« j .  ki ee- 
sarskie Wilhelma I, i Fryderyka IIL w tom 
mieście. Pomniki u&naęte zostały 24 b. m.

Impa -t ak ia  rum uA iki^o. Wobee 
niezwykła wyscki#go knrs  ̂ dolara okazało 
aię spruwaireuo brtkującsj w Polsce do 
wyiywianla ludności i is  ziewu ilaści zbeta 
ua razie niomałliws^.

Gdy zaś równiet nodr.. 9 pokładzie 
w zapasach zbeia s& Ukrainie zawiodły 
wskutek wypadków p^htycznyeh, przeniósł 
się cały punkt eięikeśei importu iboia na 
Eomuuję, a Salągya, względnie Zrłu^ze ja­
ko paski graniczny stały się sa&trem tog® 
handlu.

Wobac i:isak braku edpowioduleh 
traktatów hsnllswych z Bumrnją oraz nie­
przygotowani a tejp jednego umkiu hanlle- 
wego i prewadzącej prze* liaji kole- 
jewej na tak snacjs® sbroŁr, jak niemniej 
wskutek ustawicznych w .̂hsń waluty rumuń­
skiej, napotyka import zŁcia z Bnmunji na 
nieprzeswyeięiono wprort irudneści.

Wyjątkowej koalaufetary sie omieszkali 
wykorzystać natychmiast spekulanci, którzy 
tłumi ie zjechali do Snistsna i Załącza ofe­
rują* nowo przybyłym tysiące wagonów zbo- 
ia, 1 '-h nigdy nie są w stanie dostar­
czyć lub fTzeUcytsTTująe między sobą ktidy 
sporadycznie nadchodzący z Bumunji wagon 
zbsta.

leni znowu torują w tem śroiowlaku, 
ozyhając na prowizje przy zakupnie zboia, 
względnie waluty rcmcńtkiej.

Z pośród nisl « a:, eh ft m powainie]- 
szyeh, któ^e import *b*i* ujęły w.iilae ręce 
i na wielką zorganizowały okzię, wybiła aię 
ua pierwszy plan oparta o Akeyjsy Bank 
Związkowy we Lwowie furma „Spotem”, 
Związkowe Towarzystwo handlowe, która 
zargenisowała aa miejscu ekspozyturę dla 
uniknięcia wszelkich pjdraiających towary 
peśradńictw, **wi*-ja iesy hespoś:*tf«ie ato- 
auaki z nJpo^aia^jfczyrai i roalaymi pro- 
Aaceutami riimańfk nf1 lorg&airowała regu­
larne tygodniowe "raicp rŁy ib»żd, dastar- 
nając w ten sposób gołębiu naftowemu, 
oraz iitznym kaopęrŁlyuam w olym  kraju 
30 wag«-nów tygodęMwo i wpływając tem 
powatnie na ustslnie cen i og r  liczenia 
spekulacji.

Musmlny 1 ddj,owiodzii*hjy reduktor u 
OTAWISŁAW KOSSOWSKI

M A B m B Ł s A M B .
Za tęzakrykę Batekay* «U klany ^pcwlu^ai*!■**«).

Zakład dantystyezno-tachnlczny

FRAN C ISZEK  GLASfiAL
LwóWi Sykstusiea 3 .

gląda raciej ńa te, ie jeat prseinaese- 
ne dla młedyeh dzieweczek, niieii dla bie­
dny «h. * tnayeh isłnukzy.

Jako gtównege chirurga, będę miała 
T#rg&’a, Przypuszczam, zaś e nim słynął, 
On to, zeszłego roku, uratował nr f  małego 
d’Haut3uil!e’«. Jest trochę twardy i szorst 
ki jak przewsinie wielcy mistrza ale nie­
zmiernie zdolny. Lpr'0(3zona mnie, ie £:ę 
odznacza ragłami skekrmi w uaposabieniu, 
t«k jak ,iię zdarzają w ?a»ues zmiany wia­
trów. Bez pewedu, dla lada drobnostki, gnie­
wa się i rzuca, tak, jak a?f  tam pojawiają, 
wśród najpiękniejszej pogody, nagłe podmu­
chy nadmorskich burs.

Przyszedł wessraj ze swoimi asysten­
tami by zwiedzi pierwsze piętro, „swoje kró­
lestwo" jak mówi. Zaglądeąwizy we wszystkie 
kąty ca trwałe przeszła gadzinę i przepa- 
^strzywszy najszezeiółówiej instrumenta, 
mruknął pod nosem: Kia źle, niezłe*. Tc 
pedobne jege spesób wyraiania e r-^e zado­
wolenia ; na ju tźziejsie jedaak tylko i kanie- 
czaa rzecz rozumieć aię nawzajem, nieprt- 
wpsi? Jaka piel«f u< zrki, iglosiły się d® mnie 
Henryka d’Hay, mała Fosaolomke y, panie 
de Ghateaum x, Janka de Psa i t. d,

Ni« ar.iem Gi nic p »v i.dsieć e sjrtaa- 
cji: kem unikaty bywają r?erządsem, z takim 
artyzmem, ie się z nich zgoła .ib  nie rozu­
mie, a to właśnie bywa ich celem,

Gdy przybyłam do Paryża, czekałam 
przez przeciąg dwóch godzin, na wysokości 
przejazdu Sigmy, by widzieć przejeiiiająey 
przebelezny kenwói: bo «ały kolejowy mate­
riał belgijski odprowadzony ** nasze-cen­
tralne stacje. Wierz mi, ie miał w sobie eeś 
śmiertelnie smntnego ten sioprzwwany po­
ciąg, składający się z niewitm jui ilu, loka- 
motyw, idących jedna za drogę, jak gdyby ąia- 
le  awife, które ucieka z przeetraabem, Berco 
mi się ścisnęło,

W eb«c aezu ty eh ca patrzyli, z: równe 
jak ja i którzy byli opanowani tem em ua 
-zruszeniem, dramat, który elę tam daleko 
tdegrał, powtórzył się tstij ,-kly w Wróce­
nia. Bohaterski kraj, te Belgia, fi >a eflare- 
walu ludzi r-reich, bogactwo i zkmię, by 
ofallć Francję, jakąi to aiteśniąi wdsięazne- 
ścią powinniśmy ją stofzyć! Na oatatuin 
wagonie powiewał sztandar belgijski; na ten 
wides wyrwał się z a?t saa r,jzystkhth iar- 
iiwy, sanorzutny, jakby szlochanie okrzyk: 
„Fiarh iyje Belgii#”.

Tak, 3ał» Fiaidrja ucieka, nictylko 
Flaadrja belgijska, lecz takis francuska: dro- 
roeo |ółnec*y wyrzuca co godzinę tłumy ke- 
biet i dzieci, Jedne zaledwie ubrane, drugie, 
dźwigające eigik e Utmeki, Gzy wiesz, ie po­
ciągi nie kurooją jui dale,’, jak de Ar.eat i« 
Li’ ta. Tiurevi»g( B»ubaix w ręku ułanów? 
O tych ułanach mówią ei, ee ich vri.dzieii 
z urjwiękezą trwogą; wpadają podobno jak 
trą&a pewietrons, kaią mieszkańcom wsfcrraó 
w nocy z łóżek, rekwirnią, kradną, jedzą, 
zamykają w więzieniach, petom wsiadają na 
k«ń i gonią dalej, zostawiając po boUe zło­
wrogą pamifć.

Dokąd zdaiftmy, Guy’«?...

Norbert do Hełmy.
Najdroższa.,, Korzystam & tego, ie >r- 

iyaaneowy oficer generała X „ wiezie ważne 
papiery de miuiateratwa, by Gi priasłtA tych 
parę etó*, k.óre G ę iajdą niezawodnie, gdy 
inne tymczasem giną nieraz wśród bitew, 
nieład* i cenzury, Cofamy się i c(f»my 
Prseiyi.ają ciżbę, tl-mom, masaami, itiewia- 
demo skąd i którędy, piaezo, a nutami, 
lei z g»mą nae nbsactannie.

Piszę do Giebie m  wściekłością w du­
szy .. Go za nędza I Jeśli tak pójdzie dalej, 
te będą za kilka dni ped bram .ni faryta. 
Nie jasl-ś baspisczną w Tiemble’aeh, zarówae

jak byś nią pis była w etslicy, któro będzie ^  
moie muiide znieśó długie oKętanie, gdyi 
jesteśmy zdecydowani wszyscy, od pierwczega 
do aatatniego, bić się do k?ńea i „dostać* 
ish, jak mówią m»i ludzie,

Więc trzeba Gi, Helu, wyjeżdżać bez- 
zwłoeznie. Jutro już może będzie za późno. 
Błagam Olę, uchećź n&tycbmiast, nie wahał 
się i nie zwlekaj To konieczne,,. Nie mam 
prawa n&rożać dzieci; sne potrzebują swojej 
matki, be eo de mnie, to możliwe jest, ie  
nie wrócę z wojny. Góiby wtedy poczęty bez 
Glebie? Kaznłem już swojemu sekretarzowi 
przewieść nasze wartościowe napiery, złoto 
i kosztowności do frar.euskief o banku w B i - 
deaux: Zabierz to piądziesiąt tyeięey franków, 
które masz, jako conto currenda w Towarzy­
stwie kredytowem i bądź w sześć gedrin ■ 
otrzymaniu tego pisma, w drodze ie  majątku 
ewejej matki koło Perigerd.

Nie dodawaj d» niepokoju, który mnie 
dręczy, na widok ojczyzny mojej, m oo ie j 
na łup tyeh w a ii l ! ,  zniszezonyeh miaiż 
naszych i zrabowanej doszczętnie Flandrii. 
Bądź mi posłuszną, p-m* 1 e to, a jeśli t* 
nie wyatareza, rozkazuję, Żognam Gię. Odwa- 
gi. W tej chwili otrzymuję nowy rozkaz, 
zawsze ten sam, Miałbym echetę wyć %s 
dość: „O ftć  się powoli, nie pnyjmnjąa 
bitwy” ,

Guy do Heleny,
W peśpiedie... Już sio nawet sio 

trzy mniemy, palimy za sobą mosty skraca 
front i kaneoMtrnjony etę, by bronić Pary 
Będzie t» Ł tva olbrzymia, ^rtsnlezna; 1 
jaśii ją przegramy, Par'i araięty, Wyjeżri 
Hele moja. wyjazd tj. najwyższy na to «  
błagam Cię, wyjeżdżaj,

' |*S*f a*»tą»‘ )r



Z Ę D O W E .

Rozmaili oiiwioszozenia.

P r« , 15806/8# (11781 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

gąd avelai?iiy we L sowio « ( la s »  ni­
niejsze*, ie ą. Marjan Szefer zamianowany 
reskryptem Ministerstwa p»r* wiedliwoścl 
i  dni* 9 cierwea 19*0 L, 1046110 notarju 
siem w Niamirowie złoiyl dnia 3 sierpna 
1910 r. mysiggę słui». ową i moie urząd 
swój otrąć.

Lwów, ón'a 26 września 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

0. 474/10/1. Pneeiw z Piturów
Mymryk, c6rre Tomka, której mejsae »»■ 
byta iest aiezaaae, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Kopyczyńcach przez Tonaszt 
Gawr nz, s*na Michała, yozev o uznanie 
prawa włass ści. Na podstawie pozwu wy* 
zaaczc ao rozprawę aa dzień 81 grudnia 1910 
godz, 9 raao biuro Nr. 9. Celem atro-ł^aia 
praw pozwana] uetaaawia się p. dr Grab- 
schaida, adwokatz w Kopyczyńeacb, kura 
torem.

Teate kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie aa iei koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie cię 
l ie  zgłosi lub pełaotnosaika ais zamiaanje

3ąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, daia l i  istopada 1920! (11824)

0. II. 405 *0/2 P'z eiw nie bistei 
macie spadkowej po ó. p. Daaale Kaw*ct 
i tow„ wniesiony »ost»? do sadu »ow a :o 
w«(o w Oiesku pr*!E młolets^ą Ma ję Ny- 
łnyk przez oj a i prawnego zastęacę F le- 
mona Nyłnyka gospodarza w J»si no-ie,
0 ze** ani a dokuw-ntu spa. Na n«d«t»w'e »o- 
zwu w znaczone rozprawę ao dz;cń 28 sty- 
eznia 1921 r. godziaa 19 raao. G^em straw­
ienia nr^w aisobigtej masy rpadkowei po 
ś. n. Dan *e Kawycz ustanawia się • Zioflę 
Hawr ’*zków owdowiałą Kawy ca w Podbor- 
cat-h, kuratorem.

Tesie kurator z stępować będzie ni«- 
obj»tą misę ap*dko->ą ś. p. D»n łt  Ka**czs 
w rsectcnsj skrawie »> jej koszt i apoez- 
ieczeńst*o. dopóki masa spadsewa objętą 
nie zostiaie.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, daia 20 listopada 19*0. (11826)

C HI 782/20/1 Przeciw aiewtsdomsmu 
ziycia i miejsc** p«bytu Wacławowi Koster 
kienia wn;euoay został do s;du powiato­
wego w P' ernyślu p.iez Boża* ę F ehert 
wjPrzemyśln pozew o 8.108 Nk, N* aedsti- 
w e  pozwu i  yzaaesa się rosp a ę na dzień 
28 grudnia 1920 o godz. 9 rano w tit są 
dzie biaro Nr. 18. Oel*m strzdenia p aw 
po wasego ustanawia się p dr. B,ifa, adwo 
kzt > »  Przemyślu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować* będzie po 
r-wsaego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niabe-pieezcńst^o dopóki aa w eądtie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie tamia&ije.

Sąd powiatowy, Odds. III.
Pizsmj śl, daia 9 grudnia 1920, (11820)

Cg. I. a) 468/20/1. Przeciw Emilji Kul- 
ezaekiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione został do sądu 'kręgo­
wego w T*raop«lu nrzez Dmytr* Kulczy­
ckiego pozew o 17 052 kor, «=» 11937 Me. 
10 f. zpn Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audjensię na dzień 24 grnda<« 1910
0 godz, 9 rano sala Nr. 8 Celem strzelenia 
praw niewiadomej z'miejsca pobytu E wilii 
Kulczyckiej ustanawia się p. dr. Menkesa, 
adwokata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po 
wyłszą w rzeczonej sprawie na tejie koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 2 grudnia 1929,j (11845)

G. II 883/20. Przeciw Beniaminowi i 
Menascbamu K*r«blitom «  Bymsnowie wniósł 
Petro Mag»Ja i t w. z Czeremchy do tut. 
sądu pozew o zaniechanie wyrębu i wywozu 
drzewa na którr wyznaczono rczprawę na 
28 grudnia 1920 godz, 9 rano w biurze Nr 2.

Kur-toram pozwanych ustanowi no pana 
dr. ,d re!i*tn w Rymanowie, który
ich t»k długi zas ępować bęiz e dopóki nie­
obecni w sądzi# się nie zgłuszą lub pełno­
mocnik* nie ustanowią

Sąd powiatowy, Oddział U. 
Bymtnów, dSia 18 grudnia 1920. (11817)

Cg. I. 408'20/1 Przeciw Dawidowi 
| Kesslercwi, synowi Be* jamins, którego miejsęa 

pobytu iest nieznane wniesiony został do

I sądu okręgiwsgo w Sanoku przez Jozefa 
Managera w Lisvu pozew o oddacie 129 
do’aów w banknotach dohrewych l  b za­
płatę równowartości w kwoie 05 000 Mp. 
Na podstawie pozwu wyznaczono; pierwszą 
audjenc’ę na dzień 21 grudnia 1920 r. Ce­
lem atrzeienia praw kur. dr s ustanawia się 
p. dr. Mossora, adwokata w Sanoku, kura­
torem.

Tenie kurator zastępować będzie ku- 
raud* w rzeczonej sprawce na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się aie 
zgłosi, lub pełnomocnika nis zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Sanok, d-ia 7 grudnia 1920. (11820)

0 . 1. 516/«0/3 Przeciw nieobjętej masie 
spadkowe po Ś. p. Fedku Karabin wniesiom 
został do sądu tutejszego przez Stefana Du- 
bsickiego a Podzw:eizyńca pozew o 8.960 
karon. Na podstawie pozwu wyzna'zoną 
została rozprawa na dzień 4 lutego 1921 r. 
godz. 9 rano. Osiem atrzeienia prav p «w »  
nej masy spadkowej ustanawia się p. F  śke 
Karabin, z Podzwierijń ia, kuratorką.

Kuratorka ta zsstępswać  ̂ będzie wy- 
iej wymienioną m*sę saadkową w rzeczone! 
sprawie na jej kenst i niebezpieczeństw].-, 
dopóki ona objęta nie rostańie,

Sąd no wiato wy, Oddział I,
Komara o, dtio 28 listopada 19x0, (11818'

O III 1005/20/1. Przeciw Tswarzy- 
stwn Zali^kow mu siow. zar z ogr. por. 
w J złowco, któreyo m njsea pobytu jest nie- 
n  i« , wniesiony został do s^du p od  ito 
wego w Stani ławo wie przez Władysława 
M u ycego 2 im. br. Polańskiego we Lwo- 
uie i t,ow, potew o wykre lenie »rt*a za 
s't*n  9 900 koron z n, z dó*»r Dubby wht. 
1F3 bs. gr. dli większych posiadłeś"! sądu 
k ęg<wego Stani łanów i z innych dóbr. 

N» podstawie poz^u togo wyznacz-no roz­
prawę na*dziań 2# atycura 1921 o godzinie 
8 mi aut 30 biura Nr 118. Celem strzelenia 
praw Towarzystwa tal - zkowego w J a z ió w û 
ustana -*ir, się p dr. Mailerr, adwokata w Sta- 
a.SLiw»w‘e, kuratorem.

Tenło kurator zastępować będzio to To­
warzystwo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopeki ono w sądzie 
się nie zgtoai, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sq*d powiatowy, Oddział III, 
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1930, (11816)

O, VI 518/20. Przeciw nieznanemu 
z miejsca pob; u Wrsylowi Wołoszyn, z Tłu 
macza, wniesiony zesb t pozew do tutejszego 
Sidu przez Anrstazię Mykietyi z Tłumacza 
o zapłacenie kw ty 5 960 Mi, Na po^stzwie 
pozwu wrznaczono rozprawę na dzień 8 lu- 
t»go 1921 r. o gódi 8 rano biuro Nr, 8, 
Celem strreisnia p aw Wasyla Wołoszyna 
usUn wi» s ę kuratora w osobie adwokata 
dr. Worcbca z Tłumacza,

Tent* kurator zastępować bęlzia Wssjla 
Wot szyna aa k< szt i niebezpireieństwo jego 
oopóki on w sąd <.is .się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłumacz, dnia 13 gruinia 1929, (11815)

0. I. 230/20/2. Przeciw Stanisławowi 
Boiakowi i Aanę z Ko] ków Pótakowej Fa- 
listewicach wnieniony został do sądu pa- 
wi-towego w Z c liaz«n e przez A .ne Kols­
ko ?ą imienie * wł*»aem *>ł L t ich dzieci 
sozaw o zapłatę kwoty 500 Mp. zpn. Na 
sodstswie pozwu w  naczoao rospr wę na 
dzień 30 grudnia 19S.0 godz. 17 w tym są 
dzie Nr. 8. Gelem etrzeienia praw niewiado­
mej z wiejsea pobyto Anny z K akówj Bt*- 
< hut^ustanswia się p. Annę Kolakową w Ka­
liszów cach, kuratorom.

Tenie kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z mie s«a p bytu Aanę z Kola­
ków Błachut w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo

Sąd powiatowy. Oddz<ał I, 
Zakliezya, dnia 23 listopada 1920, (11814)

| Og. I, 287/20/1, Przeciw Zofii z Or­
lików Wolnisknwei, której miejsce pobytu 
jest ni>~*n*ne, wniesion* został do sądu okrę­
gowego w Jaśle przez Michała Klatkę w Dłu­
giem nozew o 30 dolarów amerykańskieb, 
na który wyznaczono pie wszą audiencję na 
dii'ń 29 gindaia 19*0 o godii&ie 9 r»no, 
Celom strieieaia praw Zofj: z Orlików Wo- 
l*iakowej ustanawia się p. dr. Osbryszew- 
łkiego, adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenio kurator zastępować będz'e Z- fję 
z Orlików W<ź n-k w® w tej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pslnomecnika nie 
zamianuje

Sąd okręgowy Oddział I.
Jasło, dnia 6 grudnia 1920, (11852)

C. I 808/20/1. Przeeiw Wasylowi Cień, 
którego miejsce pobytu nie iest znane, 
wniesiony został do sądu powiatowego Od L 
w PriemyśUnsch przez P*wła Podkó kę 
w Uniow e yozsw o oddanie 7 eta. mtr. kar­
teli i 4 g-rncę pros*. Na podstawie pozju 
tego wyznaczono audiencję w tut, sądzie aa 
dzi*ń 1 lutego l r‘Sl r. o god%. 10 rans. Ce­
lem strzelenia nraw Wtsyla Cioń ustanawia 
się p. dr. Jótefa BrendL, adwokata w Prze­
myślanach, kuratorom.

Ta: ie kurator zastępować będzie Wa­
syla Cioń w rzeczonej snrawia as jego kossl 
i niebezpieczeństwo dopóki on w eąd*ie się 
nio zgłosi lub połnomoenika nio zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, dnia 9 listopada 1920, (11848)

Konknrsa.
L. 788 (11786 2 - 8 )

K o n k u r s ,
Wydział powiatowy w Brzeiauach eb- 

sidzi na razie prowizorycznie posadę:
1. urzędnika manipelacyjnago,
2, lustratora majątków gminnych,
Do * o sady al 1, przywiązaną iest płaca 

według XII., do posady ad 2, — XI. ewen­
tualnie X stopnia płac urzędników państwo­
wych w myśl ustawy z daia 13 lipca 1920 
Dz, n. P, B. P. Nr, 65 poz. 429,

Do _ podania nsleiy d«łą zyć do« ody 
stwierdtaiące u<dolni*nie do sprawowania 
powyłszycb p sad oraz metrykę chrztu.

Kandydaci będący obacnie w czynnej 
ałuibie winni wnieść podanie ra pośredni­
ctwem swej władzy przełołanej.

Po rot u nienagannej i zada^»l-T»ją^ej 
słułby moie na*tapic stabilizacja i kandydat 
uaysknje prawo do emerytury. Pierwszeństńra 
mają inwalidzi Wojska Polskiego. Podanie 
wnosić nsleiy po dzi-ń 81 stycznia 1921 do 
Wydziału 1 owiatow»go w Brieianach,

Wydział Bady powiatowej.
Brzeiany, dnia 18 grudaia 1920.

Firm y.
Firm. 818 Bg. A. II, 234. Zmiany do- 

tycząci fi my j»ł waisanej. Do reje^tm w pi 
s»no dnia 5 lipca 19*0. S edz>ba firmy Lwów, 
Brzmienie firmy Jakób Ulair. Da rejestru 
wpisano następujące smi*ny: uizieloto pro- 
tnrę Barnardowi Bauerowi.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 

Lwów, dnia 22 czerwca 1920, (9657)

Firm. 842 Bg A II. 118. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wp?s sy h ui w re­
jestrze haedlowym firm bup< ów pojedynczych 
i spółek, Do rejestru Oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firny: Bracia Malinowscy i Spółka war 
staty f*t yc ia,e dla konstrukcji iehznych i 
ślusarstwa artystycznego, tndziei zakład d’ 
Instalacji elektrycznych we L%owie. Prz sti- 
pili: w charakterze jaw .-go epólnika iaiynier 
Jan Vaclawik, jawny spól*ik spółki E. Janik 
i Spółka w Bernie morawskiem. Upragnieni 
do zastępstwa są tylko dotychczasowi spól- 
sicy, Dzień w^isu: 27 maja 1919,

Sąd okręgowy jak* han Iowy, Oddc. IV, 
Lwów, dni* 21 maja 1919. (9655)

Firm. 487/20. Stów. IV. 148. Wpis 
firmy stowarzyszeni zarobkowego i gosyo- 
* ar c* e g o . Wy i, ano do rejestru S‘ „-*«nyzeń 
zarobkowych i gospoparciych. 8 ’elzibo Sto­
warzyszeń a : Rzeszów. Brzmienie firmy: 
Zakład kredytowy dla odbudewy rękodzieła 
i rzemysła i handlu sto w, zarej. z! ogran, 
poręką w Bteszowie. Daia statutu: Rzeszów 
dnia 24 marca 19*0. Przedmiot pueds ę- 
b orstwa: Pomeranie i podniesienie zarobku 
uk gosyc-a si«a przez dastarczanie człon­

kom swoim kapitałów w drodze wzajemnego 
kredytu. Czas tr'.an;* nieograniczony Dy­
rekcja: ekłsda się z 9 e<łonków i 4 zastę­
pców. Członkami dyrekcji są: dr. Feliks

Hopfen Hirzch ^istreich d*. Edwarg Lecker 
Eljssz Waa*. Piakss Weisiiberg, Boman 
Scbiff, Samuel Miiller, Sinsche Z gdea i 
Naft*li Fnshefeld. wszyscy w B>esso-ie 
zamieszkali, zsś zastępcami s4.: Selig (Zy- 
gmnnt) Erauer, Dawid Hoger, Izak Klein i 
L wi Chaim rówaiei w Bteszowie zamie­
szkali. Podpis firmy: Pod wyciśniętą stam- 
pilją S owarz'8r ni» um;eaze»ą dwaj dyre­
ktorowie wzg ędnie ich zattępty swoje pod­
pisy. Ogłoszenia amipgfczane będą w loka­
lach Stowarzyszenia za* publiczne ogłosze­
nia w jeónym z dz’enaików lokalnych lub 
krajowych. Usziały członków wynoszą 100 Mk 
Odpowiedzialność dwukrota wysokeść ud is- 
łó». Data wpisu: 28 maja 1920,

*»ąd okręgowy jako handlowy Oddział V,
Rzeszów, dnia 25 maja 1920- (9680)

Firm. 1175/20 Oddi. A. III. Zmiany 
i dodatki odnossące s’ę do wpisanych jui 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych spółek. Do rejestru Oddulał A. 
wfiisgaiętt co następuje: Siedziba firmy: 
Klacio. Brzmienis firmy: Bubin P.rlbcrger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:Garbarstwo. Przy­
stąpił jawny spólnik Mcjiesz Józei Perlber- 
ger, garbarz w Klsśnie. Podpf« firmy odtąd: 
wszyscy trzej spólnicy podpisywać będą fir­
mę w ten sposób, łe kaidy z nich podpisy­
wać będ^e firmę simo *t»ie prssz własnorę­
czne podsissnie jej brzmienia: , Bubin Perl- 
berger*. Dzień wpisu: 1? sierpnia 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 15 sierpnia 1920. (9404)

Firm. 1180/20 Oddz. A. III. 141. Wpis 
do rastru  handlowego firmy kupca pojedyn- 

| czego. Wofsaag do rejestru handlowego Od- 
‘ dz. A. Siedziba firmy: Krisów - Podgórze, 
ul, Serkowe nago 5 Brzmienie firmy: M, 
Siirs, Przedmiot przeds ębiorstws: wyrób 
gamy do wyoierinia, Dzień wpisu: 17 sier­
pnia 1920.

Sąd ok-ęgowy jako handlowy, Odda. II.
Kraków, dnia 15 sierpnia 1920 r. (9101)

Firm. 557/20 Stow. V. 45Q. Zmiany 
i dedatki de wpis»ny h jut firm stowarzy­
szeń. Wpistno w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia i brzmienie firmy: Gbłopako robo­
tnicze stowarzyszenie społywcze w Kurdwa- 
nowie, stow. z ogran poręką Uchwałą wal­
nego zgromadzania c*tonkó# z 8 lutego 1920 
zmieniono § 6 statutu w ten spoób, i i  wy­
sokość udiiału podwyistono z 80 K na 100 
K Ozłan«k dyrekcji wystąpił: Franciszek 
Snrma. Ciłoakiem dyrekcji wybrany: Kazi­
mierz W«łach w Kur£waxowie. Data wpłsu 
8 kw < tnia 1930,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 8 kwietnia 1920, (9491)

Firm. 1807/20. Stow. IV. 168, Wpis 
firnir Sto«ar»ys-eaia zsrcbkowegs i gospo­
darczego. Wpirano do rejestru et wmyszeń 
zarobkowych i gospodarczych S edziba Sto­
warzysz nia: Ulanów. Brzmienie firmy: 
Skł dni ca K^łek roiaci ch w Ulanowie Sto­
warzyszenie zarejestrowane z egranictaną 
poręką. Data Btatutn: Ulanów 27 czerwca 
1920. Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowa­
rzyszenie m« na celu { di,jesienie gospo­
darstwa swych człoukó i : a nrzez wspólne 
nabywacie artyl łó».  pot^z-bn-ch im do 
prowadzenia gospoiarstwa d mowego i rol­
nego i dostarczania ich w sposób hurtewny 
sklepom Kółek rolniczych i ma.;m drobnym 
sklep m lub sposobem drobiazgów j sprze­
dał i przez własne sklepy i ' dd i ty, b) przez 
wspólae spieiięianie proó Ł w rolnych 
członków, «) pr*ei prod kowanie na wspól­
ny rachunek art kuł>w g> sp Carstwa dcmo- 
wego i ralneto. Czas trwania aieograriczony 
Dyrekcja skt»da s:ę z 3 drrektorów i 2 za­
stawców Gzłoakami Drrek ji są : B uno 
Lochman*, Ja Mwł^k i Sta«isław Bosso weki 
zaś zastępcami Józef Por btk< i M*rjan Ni- 
całeir, Podp:8 firmy: Pod firmą składamy 
kładzie podpis dwóch dyrek orów. Ogłosze­
nia przez wywieszenie w 1 kala Stowarzy­
szenia. Udziały członków «?yno*zą 100 Mk. 
Oipowiediialecść: Członkowie odpwiałają 
dodatkową kwetą równającą zię wysokaści 
deklarcwanzch ndziatów. Data wpisu dnia 
10 wrześ*ia 1920,

Sąd okręgowy j. h. Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 września 1920, (9683)

Firm, 583 Bg. 0. III, 15 Zmiany i do­
datki odnossące się do jui wpisanej firmy 
s»ółkowej. Do rejestru wpisano dnia 80 maja 
1920 r, Śiedziba firmy: Lwów, B'zmianie 
t  nry: Hurtownia szkła spółki .„Budulec" 
s;ółka z ogrsnicioaą odpowiedzialnością.

. A
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Uchwała zgromadzenia sgólni-
w x tmia 5 i ul-'go 1810 u bwJoae zostało 
wiąsŁ-Je i ikatiacja epółki. 2. Likwida- 
e m  rostał Karol Grodki z*wa-

eą „B ad a łeś**  we Lwowie, Fima
Siki p o d s z y w a ć  będzie Ilkw dster w ten 
js ó b , ża  p~ d  a m m  e a -e m  firmy z dodatkiem 

w „likwidacji*' skreśli swój podpis.
Sąd e k r f f fo w y  Jako hasdlowy, Oddział 17,

Lvrów, dala 10 maja 1920, (8761)

F»rm, 1125 Eg, A, II, 288. Wpis ja­
wnej spiłki han ?io»ej Do rejestrn wisauo 
dnia 80 grudnia 1819, Siedziba firmy Zme- 
sbnle Brs®3e»ie fi my: J, B. Siegel i 8-. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i handel 
c.j, B-idzaj spółki: Jawna spółka banólo- 
a od 20 grudnia 1918, bpólnicy: pi. 
aal Beer recce Bernard Siegei i Jakob 
gei wszyscy w Zniesieniu. SpOlnisy uprą- 
'ani i  o zasttystwa: Każdy ze spójników 
sicisjDis. F.łpts firmy: Pcd brzmieniem 

y 'eden ze spójników umieści swój podpis.
Sąd okręg wy jako handlowy, Oddz, 17.

Lwów, Ó M i  20 g r u d n ia  1819. (9760)

F ir m , 8 9 1 , E g , A ,  I I ,  8 6 6 . W p is  f ir ­
m y  p o je d y n c z e j ,  D o  re je s tru  w p isa n o  d n ia  
7  i ip c a  1 9 2 0 . S ie d z ib a  f i r m y :  Lwów, G r im ie  
n ia  f i r m y :  J a k ó o  G r lia b a a m  k a n to r  w y m ia ­
n y  w e  L w o w i e  P r z e s m io t  p r z e d s ię b io rs tw a  
k u p n o  i s p rz e d a t  o b c e j  w a lu ty , E o z p r c z ę c ie  
p r z e m y ś la  z d d e m  o ^ Icsz e n ia . W ła ś c ic ie l  
J a k ó b  G rttafcaum , P o d p is  fi m y  n a stę p u je  
w te n  B pt^ób , ż e  p o d  b rz m ie n ie m  firm y  u- 
m  tś c i  sw ó j p o # j i s  J a k ó b  G rila b a u m .

S ą d  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y , O d d z ia ł 1 7 ,

Lwów, dnia 8 iipca 1820. (8754;

Fi ei 58S Eg, C, II, 186,Zmiany dęty- 
K»ee fi-ser a t wp sanej. Do rejestru wpi- 
Sefco a?ak 10 1920 r. Siedziba firmy:
L o* brzmi&nie firmy : Pohkie wyda*ni 
ctio spotka z ogran, od o w. Nzsiepujące 
mian?: Na p.Ustawie uenwzl Wal* eg. 

nud-euia z d*ia 801,pca 1917, 9 marca 
r. po w iai.no kapitał ia ilodowy z 
‘ sur. U. jaw»ty 600.000 kor, i został 
tórc- wpj&eony. Na podttawie uchwały 

ńojgo Zgroai^Uiea a z dnia 6 .aźliierui- 
919 i -  ie uo.o §§ 9, 10, l i ,  12, 18, 
15 kontraktu 8pói<u przy ciem dawne §§ 
11, 12 i w a -t-fktu pozostają metmieu on 

snaetOfce jaitj §§ 16, i7, 18 w brzmię- 
i jano od,«3 pioukołu Walnego Zgrom*- 
sai* * dnia 6 a^uxierdk>. 19i9 przecho 
-y »  tu. a,,.oi.u tatącznikó*,
ąu okręgowy jako handlowy, Oddział 17.

Lwów, dnia 80 czerwca 1929. (9775;

F -r im  1 2 8 3 /2 0 . S te w . V I . 3 1 . W p is  
firm y  S io w a rz y s z e a ia  z a r o b k o w e g o  i g o s  >o- 
dU rct£g4 . W p it s n s  u o re ji-s ira  stakrarzyssen  
z a ro b k o w y ch  s g o s p o d a r c z y c h . S  e d s ib c  s to ­
w a r z y s z e n ia : (JU r o w u e .  B r z -s ie n ie  f i r n y :  
C t u o p s k o -B ifb in iu c ie  8 t-iw # r  lysz i n te  s p o ż y ­
w c z e  w  G u o io w ic a d h  s to w , za re j. z ofcr. 
p o r ę t ą .  D t t a  s u i u t u :  C h o ro w ie a , 1 B ie .p m a  
l9 3 0 ,  P r z e s i l a ć  p r z e d s ię b io r s t w a : d o s ta r ­
cz e n ie  ś r o d k o w  *y  n o ś  . i  c z ę ś c i u b ra ń , a rty ­
k u łó w  g o s p  d '.r^ tw a  d o m o w e g o , r  J  » ic * e g o  
i w  o g o ia  to  w a tó w  w szeiau ego ro d z a ju  p rzez  
zaw opn o, w ysw afiO itie  tu b  p r z e ra b ia n ie  oraz 
d c s t i m e n i e  ty c h ż e  te w a ę ó w  ezto& kom  za 
g o tó ftk g  zaraz p ia ,n ą . O ta s  trw a n ia  n ie  o g ra  
m iczon y . D y i e s c j a ;  O s ło n k a m i zarządu  s ą :  
A n to n i  M e .m e r ,  W o je ie e h  O .ó g  i  J a n  S p u n - 
u er. P o d p is  f i r n y :  B rz m ie n ie  fi m y  w y p i­
sa n e  lu b  w y c iś n ię te  s ta m p ilją , p o d p is y w a ć  
,ę d ą  d w a j c i L n a o w io  sa iz ą d u . O g ło s z e n ie  
w lo k a lu  s to w a rz y sz e n ia  lu b  w  U rzędzie  
~ ;m n n y m , U d z ia ł c z ło n k a  w y n o s i 1 0 0  M p . 
/d j> o w icd x ift l«e e ć  jo a w ó j n s .  D a ta  w p is u  2 a  
ie r p m a  1 9 2 0 .

Bąd okręgowy jako hz.il,, O S iz ia l  U,
K ra k ó w , d n ia  2 6  s ie r p n ia  1 9 2 0 . ( 9 9 1 8 ;

<bipn. 9/19. Ctob, I 151. Birac 4>ipuH 
apoÓ K oB cro i r o c u o ^ a p c K o r o  ciO B apiiuieH U . 
'j c c a a e j i o  BUHcaTJi ą o  p e e c T p y  aapoÓKOBHX

J ,CiIC'ĄitpCl£BX ClOBa,pHmeHb. Oci^OK C IO - 
lta; : (Ja^HucjiaBiB. c p ip iia  B B y u H it :
,A ł - c ir .o r -k o n s u m  u n d  P r o d u k t iy -G e n o s s e n -  
scu - i ii „ B iu d e r i ic h k e it "  fu r  tótauisiau  u n d  
jv:>, sum , r e g is t n e r t e  G e n o s s e n s c f ia ft  m it  

C ic iiiiin k te r  H a itu n g , cT O B apainene a ap ee- 
'puBaHe s  QÓ4ieaceHoio n op y K om  b  O TaaH - 
ntBOBi. / ( a i a  CTuTy T y : C iaH flcaaB iB , ^ a a
Mapiu, l a l e ' ,  u. pon. 3 8 7 2 ti. llpe/i,MeT u.yi,-

pnoM Ci-B*: /^ o c ia p n y s a H ę  uaeH aM  apTU K y- 
b xapueBiłX i b sarani apTHByaiB iu,o^eE- 
oi xiuxpe6u b ras^ipcTBi ĄoaamHiM aisi 
icBapniiiCHB b 'riń ifijm nadysas aóo bh- 
"opiOBaTii óy^e. 1ia c  TpeBsHn: Heofiiteace- 
n u . /i,H peK U ,iin : p $ -  la n ^ o p  ll,eA b T ep , 1 ’ apm  
opOBiitj Ulaiaa jiorŁ, Isais Po3eHTaaŁ i A- 

oh Jlen6 UiyccraijM, Bci b OTaancjiaBOBi. 
irnac ęip iin : HaciynniB b xoh cnoció, 

o nip, BuujłcaHOio auo BHTHCHenoio ijupnoio 
jd nen iue  ąbox unemB yiipaBH y iiic x n T Ł  

boi mpymcń ni win npep/Loacenoro Beopy. 
roAomenn; HacsynasoTŁ a^uuanu —> ko-

8Kyrtr 6yTH TaKOW oHOBimesi b K orp iii w -  
6 j ą b  n a con k cy  u id teB in  a6o KpaoBiir.
naeHiB: ąo nopBifiHoi bhcoth ypjuiy. ĄtLin 
Bnncy: 7/4, 1919.

Cyp, onpyasHHH jero Tepros. Bi^a,. II, 
OTaHHwramB, ppa 7 utnith« 1919. (1735)

<l?ipx. 440/19. Ctob. Y  181. B pescTpi 
p;na CTOBapameHŁ sażi6KOBHx i rocnopap- 
ckhx npn $ipui: ToBapncTso ToproBenBHo- 
npowHwioae PycKnń ŁLapoppań b  Cy- 
ĄObuj Bhiukh. CTOBapnmeHe sapeeciposaHe 
8 o6nemeHoio nopysoio, paa 26/1 1920 bhh- 
caHo, iu,o na 3araJiBHnx s6opax uaeHlB cto- 
BapameHa b ąhh 10 rpyppa 1919 Bip,6yiHx 
Bnópano pfi ynpaBH aa uicąe O. Bacnaa 
KoH/ipaąisoro I b u h u  Oenns Tpmaica, e®y- 
p,eHTa npas a CypOBOl Bnmm,
Cyp, oEpyacHHŹ ano ToproBeaBHHÓ, Bip̂  IV.

IlepeaHiiŁaŁ, p^a 10 cinna 1920. (2286)

4>ipn. 134/19. C tob . I 897. Bnnc $ip-
h h  sapoóBOBoro i rocnopapcooro CTOBapa- 
mema. BnncaHO po peecrpy sapoÓKOBnx 
i rociropapcBHx CTOBapnineHŁ. OcipoK c t o -  
Bapnmena: CiaBncaaBiB. 4>ipua SBynnit: 
BKoHcyM yKp. swnanunHHKiB b  CraHHcaa- 
Boni“ CTOBapnmeHe aapcecipoBane aoómeace- 
h o h ) (pBOEpaTHOHj) nopysoio. /Jp.ia cTaTyiy: 
CczHHcaaBiB, 22 BepecHa 1918. UpepiieT 
nipnpneMCTBa e pocTasa c b o I m  uaeHait b c i x  
apTHByain cnołKHBunx, s b h im k o m  aioKcycc- 
b h x ,  Ha6ylHx rypioBHO aóo BHTBopeimx 
b  BnacHia sapapi- popororo uacTHHHoi npo- 
pasfcn, aK xaKoac pocTapnysane c b o Im  mae 
Han rifieBaaHtrx noaenixaHŁ. Hac Tpesana 
e HeoóneaceHHH. /(apeKHH: Maxańjio Tas- 
pHBBiB, OnełTHH JBinLHBCKifi i dipami, /(um- 
xpaK papeKTopaMn. ILipimc tj)ipMH (11. 4>.) 
/(npcKnua mpnucya b  irieHH cTOBapumena 
miapynH nipnycH ifip 4>ipMoio CTOBapnnieHH 
BHnucauoK) pysoio, a6o BHTHTHeHOE) CTaja- 
HUtieto. ,4o BaasHocTH 30 óoBuaaHb noTpeóa 
nipnHcy pBox nnemB pupeKEpau, aóo opHoro 
HaeHa papeEpHi i opaoro sucTyturnica. Oro- 
aomeHH noMimysan. óypyTB b  BpasBHX aóo 
MienaBHx uaconHcax) b  ypapoBiti pnesEmcy 
^npeRpai pepacasHHX seniBHHip. b CaaHn- 
wiaBOBi, a TatcoHc uepea mLaicaTOBana, ypui 
uneaiB 20 Kop. Koacposiy nneHOBH b ij ił h o  
skonami i óint>me ypiuilB, He ói&biue opHar 
Koac h ic  peeaTŁ. BipBiuajt&HleTB pBOspaTHa. 
^aia BUHcy 18 rpypna 1919.
Cyp ospysHHH, jkeo ToproBejmnun, Bip 11,

CraHHWflBiB, 12 rpypHH 1919. (4907)
( . ' ł
b̂ipir, ' l 27/20. Ctob. IV  282. 3apn- 

psceHe Bnncy b peectpi. ,4™  24 napita 1920 
b peecTpi Ąjm cTOBapnmeHB 3apiÓB0BHx 
i rocnopapHHX npn 4>ipMi „TouapncTBO icpe- 
pHTose „Bipa" ctob. sapeeciposane 8 oóm. 
nop. b CypoBin B h m h h  BUHcaHo, m,o Ha *a- 
ra;iBHHX sóopax maeHiB TosapncTBa Kpepn- 
TOBoro „Bipa“ c t o b .  sap, 3 oóneas. nopy- 
k o w  b CypoBin B h h ih h  BipóyrHX p h h  10 
rpypHn 1919 BHÓpaHO po /J,npeKąHi aoBa- 
pncTBa Ha jiici^e O. Bacujia Houppan/Koro 
iBaHa Ocnna TpHTHKa cryp. npaB s Cypo- 
BOi B h u ih h , a Ha sa3TynHHKiB uieHiB Ą h - 
peKUHi O. CeMeHa MnxaJLH coipypHHKa 
i Jdaiea Mypnnna MimaHHHa, oóa 3 Cypo- 
b o i  B h iu hh  b  uicQe MHxańna lOy^acEHia
i MnxaHda jKyxxn.
Cyp oKpyacHHŻ hko ToproBeatHHfi, Bip. II. 
Ilepeunnun, pma 20 Mappji 1920. (3920)

E i o y k t A  

K ifnwM fe o u u la  »  n u rlese
T. 281/20(2). Iwzn Weres syn Teedm  

rolnik gr. kat., urodzony 20 stycznia 1383 
w Hrusiatyczach, tamte zamieszkały, ożenio­
ny 21 listopada 1985 z Budckją Korewsco- 
wną d stał się do niewoli rosyjskiej jako 
żołnieiz anstrjaeki i będąc w tej,,niewoli 
u upił się w rzece Tabor w miejscowości 
Kurhan gub. Tobolskiej w ciasie kąpieli d. 
3 czerwca 1915 r. trupz jego wydobyto na 
brzeg w tbi cności Iwana Danyłe/ici i pocho- 
*-no również w jego obecności na emen- 
tarzu.

Wobec braln dokumentu pubbcinego 
na tez iakt śmierci, wdraża się na wniosek 
jogu żony |o ,tęjo»au'e celem lust&ienia do­
wodu t«j śmierci. Kuby miał o n m wiado­
mość, ewentualnie on sam winien donieść 
sądowi tao dnia 21 stycznia 1921. Po tym 
dniu sąd rozstrzygnij sprzwę.

Sąd okręgowy, Oddz. 17,
Brzeiany, 25 iipca 1929, (11886)

T, 37^/20 (3), Fefi (Teodor) Mańkó* 
syn M kola ja, rolnik gf. kat ił., urodzony w 
Hrusutycsach, tamże tamiestiisły, ożeniony 
27 maj* 1996 z Eudokją Ger/czówuą brał 
jako lołnicrz austrjacki w jesieni 1914 udział 
w bitwie ped Drozdowcamt koto Pnemyśla, 
po której zupełnie zaginął, tak, że odc.uaa- 
nym być we mógł i do teraz nia a z  o nim

i&^nej w ad mości, a to war rysie broni opo­
wiadali w dwa tygedaie po bitwie dowiadu­
jącemu się o niego Iranowi Weresowi, te 
został zabity Nie ins prziczyay wig« ał -̂ 
«zaej wątpić łe wt-netas rzeczywiście umarł 
dnia 21 grudnia 1914 nie przeżył,

Na wniosek żony jego wdraża się po 
stępewanid. celem uznania go za zmarłego, 
a msłżefistwa zawartego za r-związane, 
Kt&by miał wiadomość o nim, winien do­
nieś sądowi ewentualnie on sam do dnia 89 
kwietnia 1931. P<* tym dniu sąd roi^rzfgaie 
sp.rawe na wniesek ponowny, Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się p, Adama Sawa­
szkiewicza, not*rju;za w Brteżznacb.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Brseżany, 25 lipea 1929, (11827)

T. 7.179/20 (2), Wdrożenie postępowa­
nia eeiem uznania za zmarłego, Grzegorz 
Ostapów urodzony dnia 10 października 1885, 
rolnik z Myszkowie pow, Tamepel, pewełauy 
w ciaaic ogólnej mobilizaeji io  wojska au- 
strjaekieco, opuścił 1 sierpnia 1914 sweje 
miejsce zamieszkania i brał udtiał w wojnie 
światowej Od 1914 r, nie daje o aebie ża­
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Myszko licach z dnia 15 
c erwcs 1920 r, Zapnjsięionem zernaniem 
Marji Ostayów stwierdzono, że Grzegorz Oata- 
pów po odejściu do służby wojskowej w 
pierwszym miflsiąeu piski dwie kartki, po 
xz«<.m wszelki słycb o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
.isiawowe domniemanie śmierci w myśl § 1
a»t, 1 ustawy z d, 21 marca 1918 Dz. u. p. 
Nr. 128,, przeto na prośbę żony jego Marji 
Ottapcw wdraża się postępowanie, ce- 
eut asnania wywier iit* ®j oseby za zmarłą, 
Wyda je się przeto ogói&e wezwanie, ażebj 
udzielono sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
ir, Lazdesowi w Tarnopolu, którego ró- 
wiotiaśo.ie ustanawia ciy obrońcą węvU 
małżeńskiego, wiadomości e powyżej wymie- 
mżo ym.

Grzegorza Ostapów o iieby żył, 
wzywa aię, aby stawił się przed podpisanym 
jądem lub w inny sposób dał znać e sobie, 
6ąd tut, na penowny wniosek po dniu 85 
kwietnia 1921 r, rozstrzygnie e uznaniu za 
tmarłego i uznaniu małżeństwa za rozwią­
zane,

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Tarnopei, 24 pażdz, 1920. (10805 1 - 2 )

T. 17. 56/20 i2). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Jańa Bb- 
ohy, Poświadczaniem zwierzchności gminnej 
w Szerzyn eh, oraz zeznaniami świadców Jó- 
;ef* Mii#raja i Tekli Socha wykazanem zo­
stało, że Jan Socna syn Błażeja i Aaieli, 
urodzony w Szerzynach dnia 17 sierpnia 1883, 
wyj achał aa wojnę 2 sierpeia 1914 i jako 
żołnierz 100 p. p, walczył na froncie rosyj­
skim pod Iwangrodem, zkąd ost tn ą wlada- 
«eść o sek e dał kartką p iłową z 25 wrze­
śni* 1914, a od tego czasu wszelki słuch o 
nim zagiaąf.

Wobec tego jsst prawdopodobne, że 
o*oha wjmienions p.taioała śmierć, przeto na 
pr«śbę Tesli Seuba wdraża się postępowa­
nie, celem udowodnienia-zaszłej śmiemi *a- 
ginione^o. Wysa^e się przjtu ogólne wezwa­
nie, aby uwiadom ona sąd ilbi karate ta udw. 
dr. Lipińskiemu w Jaśle, aż do d, 1 lutego 
1921 o zaginionym.

Po upływie pewyższege czasokresu i po 
przepsowadzeaiu i po podjęe.a dowodów 
będiie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Jasło, 10 paidzier, 1929, (11139 1 —8)

T. 17, 80/20 (2), Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierei. Na pudsta 
wie zaprzysiężony eh zeznań Jana Matusiyka, 
Jędrzeja Ghochrra, Koi&lji Pi«ehowicz, Józe­
fy Tufcj, poswisdczeoia gminy Bopa z d, 29 
września 1940, przyjąć naież; zaud>weduio- 
ne, że Piotr Tulej syn Józefa i Katarzyny 
urodzony 7 czerwca 1882 w Popie, poszedł 
dnia 29 sierpnia 1914 na wojnę, dostał się 
de niewoli rosyjskie] i od iipca 1915 słuch 
o nim zaginął,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, ze te * te pouiosł sm. rć, przeto n> 
prośbę Jihdtj Tuiej wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia jego śmierci. 
Wydaje się przeto ogeliie r<sxw*ttit>, ahy 
u-*izuoBnii.no sąd lab Kuratora p- adwokata 
dr, Kulczyckiego w Jasie e zaginionym aż 
de dnia 15 mar.a 1921 r., poczem nastąpi 
rozstrzygmenie o dowodzie zaszłej śmiorei.

Sąd okręgowy, Oddział i ł .
Jasłe, 11 listopada 1926. (10706 1—2)

T. 180/20 (2). Wdrożenie postępowania 
eeiem udogodnienia śmierci Joz fa Kolano 
z Dasz wy. Józef Kolano syn Antoniego i 
Franciszki, na dniu 4 grudnia 1876 wBr»w- 
csch urodzony, s w shwiu wybuchu wejny

w Daszzwie lamiesskiły, zoBtał w czerwcu
i915 p woł .ny do *ua;r s? żtey wojskowej, 

gdzie też słuch o nim zzgAął, Swad^k Igna­
cy Mcki syczi (stwierdził że w r, 1916 w ga­
zecie „Pnyjtciel Ludu" wycxyi»ł, że Józef 
Kalano z Daszawy iginą^ na wojnie,

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
że Józef K i ino poniósł śmierć, nrzeto za- 
rządzz się na wniosek jego żony Marji Ko- 
iano postępowanie, celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego, jtko też eeiem 
uznania małżeństwa z niM z>warteg» za roz­
wiązany, Obrsńcą węzła małż ńskiego usta­
nawia się adw. dr. F*lk* ze Stryja, Wydaje 
•ię przeto ogólpe wezwanie, aby uwiadomio­
no aąd albo adwokata dr. Falka w Stryjt 
aż do dnia 15 czerwca 1921 o zaginionym 
Józefie Kolano.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Gadzin' 17 
Stryj, 25 listopada 1929. (11856)

T. 17. 47/20 (2), Zarządzenia postę­
powania colom uznania za zmarłego. Stani­
sław Drogoś z Brzozowej, powany z począ­
tkiem sierpnia 19i4 r. ao ałiiby wojskowej 
przy 57 pp., został następnie wy*£a*y w poie 
na front rosyjski, gdzie bez wieści zaginął. 
Pozostała żona otrzymała od niego dwie 
nauki, drngą a zarazem ostatnią daia 1 listo­
pada 1914,

Gdy aatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśi § 34 ustawy cyw. i § 1 nzt. z 21 
muc* 1913 A>x, u. p. Nr, 128, przeto zarzą­
dza się na wniosek Marjanny Drogostowej 
postępowanie, celem uxn*n ta za zmarłego. 
Wydajb s ę przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sąaowi lub kuratorowi p. adwo- 
Katowi dr. Jlichalowi S*o aońskiemu w Tar­
nowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeński bgo, wiadomości o powyż wymie- 
nienym.

Stm sława Drogcsia wzywa stę, aby sta­
wił się prze* podpisanym sądom iub w in­
ny spoaoit dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po 4n.u 21 maja 1931 
rozstrzygnie o uznaniu za zmatłege.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 15 wrześnial929, (11056 1— 2)

T. 17. *8/19 (4) Zarządzenie postępo­
wania eeiem uznania ta umarłego Walentego
Piiybyt^ia. Walenty Prz> bycien urodzony w 
roku 1849 w Wólce pustKoaskcej, wyjeehał 
przed 29 Uty do Ameryki, uąd przez kilka 
i*t pisywał listy co swej żony, lecz około 
25 ist nie ul* żadnej wiadomości o jego ży- 
eiu, gdyż po 5 latach pobytu w Ameryce 
miał umrzeć.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u. o. i § 1 rozp. ces. z duia 
28 pŁilzieinik* 1914 r. Dz. u, p. Nr. 276, 
przeto na prośby Fiantiszka Wnwrzcowicza 
wdraża aię postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za im&iią, a zarazem ogła­
sza • ę wezwanie, azehy sądowi lub p odw. 
dr. Kazim.erzowi Ma-.ko i w Tarnowie, 
którego ustanaw.a stę KuralertMU, udzielono 
wiadomości e zaginionym.

Walentego PiZjbjtnia wsyws się, aby 
stawił aię przed podpisanym sądem, iub w 
inny sposób dał znae o sobie. Sąd tusjszy 
na ponowną prosb$ po dniu 21 grudnia 1921 
rozstizygnie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Tarnów, 27 nurc* 1919. (11179 1 - 2 )

T. 144/20 (3). Michał Sadowski syn 
Andrzeja i Marj, rolnik z Kolonie pew, Li- 
eKo od»iedł do wojeka austro-węg. w roku 
1915 W jesieni 1915 bru udriat w waikacb 
na trenuio wł.saim. Od początku l9 iń  roku 
wizelki ślad za nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzyws każde­
go ktoby o zy iu Muhała Sarowsaiego miał 
jaaąk.iwiea wi-doiaoSt;, abj d»ł o tern znać 
sąuowi lub kuratorowi nie be«*ego adw. dr. 
Siączce w Sanoku w przeciągu 6 mie.ięcj 
ud om a ogłoszeni* tego « «z n u :z  , t, j. 
aajpóżaiej do dnia 1 eierpnis 1921, Jeżeli 
n ty aa cz-sie sąd nie otrzyuu zaunej wia­
domości o życiu jego, uzna go na ponowny 
wn.osea Maiji Szdo^nkiej z* zmarłego, a je­
go małżehztwo z Mai ją za rozw.ąz*ne.

Kuratorem nieobocaego i obrońcą wę- 
tła BułżeUskLgo uutu .e się adw. dr. Woj­
ciecha Siąuzaę w Sanoku.

sąd okręgowy Oddział 17,
Sanok, 20 listopada 1*29, (11727)

T, 404/29 (I), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, retro Guitaj s. 
Wasyla, u.ouz ay 18 iztego 1883 r , zamie­
szkały w Pasiecznej óg. Naiwóma, pi ńoia-



njr ogólną mobiliucją do wojski austf., od­
szedł na front, a jak i in a ł  świadek Wasyl 
Subtj w sierpniu 1914 roku pod Iwanogro- 
dem Pstra Haltaj fodcns walk gdzieś prze­
padł i pćinbj go więcej w pułku nie wi- 
tfn ł.

Gdy zatem przyjąć nalełjr, łe zachodzi 
ustawowo domniemanie śmierci tir . ł  prze­
to wdrała się na prośbę Nastuni Hultsl po­
stępowania, celem uznania za zmarigo za­
ginionego. Wydaje się przeto o»ólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego adw. dr. Sa­
nockiemu w Nadwórnie ciadjaiośei o pewyi 
wymienionym.

Potrą Huitaja wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyciu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę pa dniu 29 
czerwca 1921 raaatrzygnio o ■ w in  za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 2 listopada 1929. (10888)

T. 150/20. Wdrołenio postępowania 
celem uznanu za zmarłego. Hryć Pawiak s, 
P*ntalemona, urodzony 22 cze. woa 1896 w 
Woziłewie Bp. Potok złoty, powołany w aier- 
pniu 1914 do wojska i od r. 1916 niema o 
nim ładnych wiadomości. Świadek Filemon 
Zlepko zeznał, łe będąc w niewoli rosyjskiej

i znając adres Pewluka, napib.ł do niego list, 
na co otrzymał od oficera austriackiego nie­
znanego mu nazwiska list, łe Pawluk zmarł 
w r. 1916,

ł.’y zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowo domniemanie śmierci z § 24 u. c,, 
przetr w«rała się na prośbę Dooki Pawiuk 
postępowanie, celem mnania za jmarłogo 
zaginionego, Wydaje się pm to ogólno we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
i obrońcą węzła małisńskiogo p. Filemeno- 
wi Pawlakowi w Woziiowie Sp. Potok złoty 
wiadomości o powył wymienionym.

H/ycia Pawlnka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutbjsry na ponowną prośbę po dniu 19 sty­
cznia 1021 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Gdilz. IV, 
Stanisławów, 28 czerwca 1929. (11222)

T. 80/20 (8). Zarządzenie postępowania 
calem nznania za zmarłego. Semań Lebu- 
ofc rski syn Pańka, urodzony 28 sierpnia 
1888 r., zamieszkały w^Perekosaoh Sp. W«j- 
ail*w, powołany ogólną mobilizacją do woj­
ska austr,, odszedł w pule na front i od togo 
om a nie ma o nim łainyeh wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, łe zaistnieją 
waruki ustawowego domniemania śmierci

i
tegoi przeii wdrała się na prośbę Jewdochy 
l  obuch orskiej pwsi% iwanie, celom uznania 
za zmarłego, zaginionego Wjrdfie się przetu 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuratorowi p, Ityderowi ZołobVa wiadomości 
o powył wymienionym.

Semania Luboohorskiego wzywa się, 
*by się stawił pned prdpissnyp sądem, lub 
w inny sposób dał a sobie, Pąd tut, 
sa nonowną prośbę po Hiu 20 czerwca r, 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy , Oddział IV. 
Stanisławów, 27 lipca 1920, (11103)

T. IV, 125/20(1). Zarządzenie portgpo- 
wania. cole u uznania z& zmarłego. Marcin 
Piela syn Marjanny, urodzony w roku 1858 
w Sopotni wielkiej por. Żywiec, ;r*ed 30 
1-ty wydalił się z gnąiay i od r, 1999 rie 
dał o sobie wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, łe zachońsi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
oyw„ przeto mr rdz. się na prośbę ie pi 
siostrzenicy Beginy Ohrobakowej w SipotnI 
małej postępowanie, celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólno wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o po wy* 
wymiecionym, Marcina Pielę wzywa się, 
aby przed ąiiej wymienionym s^den stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
iyciu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę B  
rok od dnia wydrukowania edyktu, rozstnB 
gnie o uznaniu za zmarłego. ’ H

Sąd okręgowy, Oddział IV, B  
Wadowice, 81 lipca 1920, (114J

T. 581/20, Zarządzenie postępowania 
talem uznania za zm ytego, Stanisław Ku- 
liniek syn Michała urodzony w Gząjkowi- 
cech 80 sierpn** 1978, ostatnio zamieszkały 
we Lwowie, brtł udzhl w wojnie światowej 
odpierws pj mobilizacji i na podstawie prze­
prowadzonych dochodzeń przebywał w Prze­
myślu podczas oblęłenia i od tego ezasu 
słuch o nim zaginął.

Mołna zatem przyjąć, ił  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
| 24 ust, 2 u, względnie ustawy z dni&Jm 
marca 1918 Di, p, p. Nr, 128, Wobec t f l  
na wniosek Leo» ty a y Kuliniez wdrsir B i  
postępowania, celem uznania wymLąjudB 
osoby za zmarłą, Wiadomości a zagiuóiB I 
naleiy udzielić sądowi.

Stanisława Kolinieka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym eedam. o ila żyje, 
lub w inny pesób dał znać o sobie. Po dniu 
15 maja 1921 r, sąd na ponowny wniosek 
wyda ostatecznie orzeczenie,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 22 września 1290, (10419)

Bilans Towarzystwa kradytowago dla handlu i przemysłu w Tarnowie
Activa za lata 1914—1919 Passlva

Bk Kasy .  .........................
„ w e k s li.............................
„ skryptów dłużnych . . . 
„ papierów wartościowych

K h , K h

11351 38 Rk udziałów ........................ 132400 _
394099 45 „ funduszów rezerwowych 65663 —
101212 26 „ funduszu pensyjnego . . . 20000 —
50827 79 „ dyw idendy........................ 1^92 —

„ wkładek oszczędnościowych 286258 64
„ różnych . ........................ 5913 02
„ bieżący ................................ 3526 59
„ zysków i strat (zysk) . . . 41937 63

557490 88 557490 88

Przychód Rachunek zysków I strat za lata 1914—1919 Rozchód

Z przeniesienia z r. 1913 .
Rk odsetek od weksli . . .

n skryptów . .
„ realności Towarzystwa .
„ dochodu z realności Tow.

i  1808
187771
41846

106073
10989

847984

89
19
63
18
35

Kk Kasy . . . . . . . . . .
„ kosztów administracyjnych 
„ odsetek od wkładek oszczęd. 
„ kosztów sądowych . . , . 
„ podatków i należytości . .
„ d łu żn ik ów ........................
„ bilansu (zysk) . . . . . ■

500
90660

192800
4994
3607

13433
41937

347984

54
41
53
28
85
63
24

25 a  I D y r e l s c j ę :
0r„ hebus Salom on w. r. H. D. B ra nd słń tte r w. r.

S ł u ż ę  o f e r t a m i
na tani zakup hurtowny Ryżu, K aw y, Sie­

dzi, SSonlny, Kona. mleka, Oleju I t, d.
Ińinf 7unmuńcbi Dom Komisyjny, Spec.: dla nro- 

JDZBT Lyyllldlloni duktów rolnych w wóz 1 wywóz.
Bydgoszcz — Gdańsk.

Ogłoszeni*) lieyłauji ofertowej.
Dyrekcja Urzędów pomocniczych Namiestni­

ctwa ma na sprzedaż kilkadziesiąt cetnarów me­
trycznych wyszkartowanych druków w formie je­
dnej ćwiartki arkusza.

Reflektanci zechcą wnosić oferty z podaniem 
ceny za 1 kgr. do rzeczonej Dyrekcji na ręce pod 
pisanego kierownika najdalej do dnia 10 stycznia 
1921 godziny 12 w południe, gdzie mogą też 
oglądnąć wzór druków tudzież dowiedzieć się o 
warunkach sprzedaży.

Kierownik Dyrekcji: 
Hammer.

W alne Zgromadzenie
członków

towarów fMtcjonaiinszy Kraj Orz. (Mniowy
odbędzie się w sali Klubu deoiubrat, prty ul. Pań­
skiej 1. U  1 P- dnia 0 stycznia 1W21, o godz, 9 80 ran®, 
zaś w razie braku koni ple! u tegoi samego dnia o godzinie 

10 rano, bez względu na komplet.
Porządek dzienny.

1. Odczytanie nrotokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Komisji likwidacyjno-rewizyjnej. 
8. Sprawozdanie Dyrekcji.
4. Sanacja stosunków Składnicy i omówienie sprawy zało­

żenia nowege Konsnmu,
5. Wnirsti i interpelacje.

Pt wyczerpania niniejszego j  ządku dziennego od­
będzie się w raiie uchwalenia założenia nowego konsumu 
drugie Walne ?g~omadzenie, na któ-em dokona się wybora 
członków Bady N adzcTczej i  Dyrekoji.

Jako wstęp na Zgromadzenie służy książeczka udzia­
łowa.

Komisja likwldacyjno rewlzyjna,

mam do natychmiastowego objęcia:
Eospaarstwa, willę, toDra, Mele tofcinne i teiienice

Józef Zygmański duktów rolnych w wó» i  wywóz. 
Bydgoszcz — Gdańsk.

Przedsiębiorstwo Budowy Dróg żelaznych 
i Bostaw dla Kolejnictwa

J U L i J I J S Z i W E I S S
we Lwowie, ul. Potockiego Ł . 96 .

Telefon i j# .  i Adr. telegr. Kallwelas Łwói
posiada zarrz do sprzedania:

4 0  w n*ósr ( ik rz y n ip w y c h  l 1/, ms na tor 760 mjm 
1 lo k o m o t y w a  b e n z y n o w a  20 HP X  600 *%,
1 wagon śrub szynowych 12‘7 X 57 *%, 
liiC laczek żelaznych 50-litrowych 
30 podnotmhuw (Pratzenwinden) 15 i 20 tonowych 

• 5 0 0  łamulców stalowych (Brechstaagea) l xjt m długich 
1 dyHśli|msszyna 230 yolt, 40 amp., ok. 9 kw. 
ć  samochody ciężarowe Fross Biissinga 21/,, 4 i 5 ton.

Szczegółowe zaofiarowania, opisy i rysunki j
darmo,

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie Akcyjnej Spółki „(Jhiopska Nafta11 odbyte 

dnia 20 grudnia 1920 wę Lwowie, «1. Sapiehy 3 uchwaliło:
1) Wezwać akcjonarjnszy do wpłaty drugiej połowy kapitału 

najdalej do dnia 10 lntegc 1921, „Gazowi Ziemnemu4 spółce z ogr. 
poręką we Iw o  wie, ul. Sapiehy 3, pod rygorem liczenia 10 % o i  
setek zwJosi albo odstąpienia akcyj komu innemn podług wyboru 
Rady Z^wiadowćzej.

2) Podwyższyć kapitał akcyjny o dalsze 10,500.000 Mp. prze 
wydanie 15,000 szttó akoyj imiennych po nominalnej wartości 70 
Mp. Połowa tych akcyj t. j. 7500 sztuk rozdzieloną będzie zara 
w ten sposób, .te dotychczasowi akcjonai usze o ile zgłoszą zamia 
wykonania pobora najdalej do dni 30 stu, mogą na jedną star 
akcję pobrać jedną nową akuję za cenę nominalną 700 Mp.

Reszta akcyj i te co do których dotychczasowi właściciele n 
wykonają pruwa poboru, rozdzieli się między zgłaszających za oe 
840 Mp. — w ęeej 8®/, odsetek od dni* 20 styczuia 1921 do d 
wpłaty, przyezen kwota Mp. 140 z każdej akcji po potrąceniu 
sztów emisji przydzieloną zostanie do funduszu rezerwowego.

Radę Zawiadowczą upoważnia się do ewentualnego podwyżs- 
nia ceny sprzedaży tych akcyj.

Akcje te będą miały prawo do dywidendy na równi z akcjami 
pierwszej emisji.

Do,ustalenia terminu i warunków emisji reszty akcyj t. j. 
7500 sztuk upoważnia się Radę Zawiadowczą.

Lwów, 21 grudnia 1920 r.
uA* ZIEBNY

Spółka % ograniczoną poręką 
we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 3.

C M P 1 I
wojskowe, urząilaieza 
studenckie i e ^ i ln e

orai n m lk le  prujbory mundurowe poleca

Firma JA N A  W IT T M A N N A
w i  L w ow lo , ul< Trybunalska I. l.

Pracownia new oezesnej fotografii
 „H  e n  © r  a“ zrz

auajdufe Olę w# Lwowie
tylko przy ul. KeralnlekleJ l»  4.

(boozna Akademiekiaj i Zlmorowioza).

T o k a r n i e ,  Wiertaki, Ka­
bla k1 Szlifierki, Piły, 

(Jryzerki, Gatry, Lokomobile, 
Liny stalowe, konopne, poleca 
„Pilot“ — Lwów, Batorego 4.

I ^ n p n j e i  j-.-rze ila je  m eb le
■**. używane w każdym sta­
nie, Stolarz, Lelewela 0.

Pamiętajcie o Plebiscycie 1

farbkę do bieliz
z kluczem, mydło do pra 
sodę krystaliczną, pastę do 
cików żółtą i czarną i t. p. ar 
kuły poleca Składnica Spo 
wcza Stanisławy Ziemuins 

Fredry 9.

12, pod urządem Jćsofa Ziembińskiego.
i ^ a f i o S  tHOsmjn t a ę i f o d


